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K.P.P.W. Katowice, pogromcy Cracoviit grają 18JII. z Legią

120 atletów w Łodzi
walczyć będzie o najwyższe tytuły w zapaśnictwie i w dźwiganiu ciężarów

Jarosz opowiada o swem zwycięstwie nad Smithem 
Warto, Pogoń, Wista i Podgórze w obliczu sezonu

SPOTKANIE REPREŻENTACYJ BOKSERSKICH GNIEZNA I BYDGOSZCZY
Po zawodach p. inż. Fijałkiewicz wręczył zwycięskiej drużynie gnieźnieńskiej wspaniała plakietę, 

ufundowana jako nagrodę przechodnia przez p. prezydenta dr. Lauterera.
FRANCUZI I SZWAJCARZY WAŁCZA NA BŁOCIE W PARYŻU 

Jak wiadomo, mecz ten przyniósł dość sensacyjna porażkę gospodarzy 0:1.

29.IV
z Niemcami i Austria
Boks ipolski waży się na śmfailą ni- 

cjatywę. W dinta 29 kwietnia mamy 
■wulczyć ma dwu fnofftach: w Pozna­
niu z Niemoam'-, i a. Austrją — w War-
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PIŁAT i CHISTOWSKI 
spotkali się, jak i przed rokiem, 

w finale mistrzostw Polski. 

TRZY GWIAZDY ŁYŻWIARSTWA
Vinson (Am.), Landbeck (Austr.), Herber (Niem.) walczyły w 

Paryżu o ou har Francji.

sizawiie. I mamy -wrażento, że w tym 
wypadku oto przecenami y sil, że ma­
my do tego prawo. Nie dlatego, że 
boks polski jesit tok silmy. ’■& może 
wystawić dwie równorzędne repre­
zentacje, ale dtotego, że boks austrjac 
ki iesit tok silaby. że polski drugi gar­
nitur «noże się iiće obaiw.iać ikonpromr- 

! facji.
Jeśli sann projekt jest słuszny, choć 

śmiały, to poważne zastrzeżeni mu- 
sizą budzić projektowane składy obu 
reiprczentacyd. Nie Ulega bowiem wąit- 
ipliiwości. że pnzeciiw Niemcom muszą 
■wysitąipć uiiietyilko mjlepsi bokserzy, 
ate i bokserzy zaawansowami technicz 
nie, nuty ino woni, obyci z zagnamrcą.

Posiedzenie komisji nadawczej Wiel­
kiej Hononowej Nagrody Sportowej za 
nok 1933-ci odbędzie sę dn. 26-go mar 
ca w lokato PU WF pod przewodnic­
twem plik. K Hińskiego. Ze strony związ 
ków sportowych oaideslaino ogółem 17 
wniosków 'na odznaczanie, pnzytem 
wysnuwają <mic kandydatury następują­
ce: Wutosiew-ozówny, Wutjsówny, Ve- 
,reya. Kurko wskej-Spychajowei Gału­
szki Billorówiny i Kowalskiego oraz 
załogi yaclitu „Dali“.

Znany biegacz przez płotki. Stefan 
Nowosielski, otrzymał zwolnienie ze 
swego macierzystego klubu, Gracoyii 
i zasilił szeregi KS Pogoni w Katowi­
cach.

Wystawienie więc Czortka zamiast 
Rothotoa. który,' aczkotw ek przegrał 
zasłużenie na mistrzasiwach wsfkutek 
„zgapton a się", czy złej taktyki, jest 
iedinak bokserem wyższej klasy, dalej 
■powierzanie eliminacji wyboru rnędzy 
Sewer smakiem i Kolonko jest zbędne. 
Również niesłuszne iesit pnzersądizanie 
z.góry sprawy stairibu Mailchrzyck ego 
a nie Chmielewskiego. Zdaniem na- 
szem Chmtoitowski, jeśli wróci do peł­
nej formy, będzie reprezentantem od- 
■powtodntoijszym. Tak samo Bąkowski. 
który me wytrzymuje panu koienych 
spotkań (stąd oleipowodizetito nu mi- 
sńraóstiwach), iest na meczu międz y- 
państwowym, kto wie, czy nie cenniej 
sizym reprezentantem od Sjpińsktogo. 
Pozaitem .nie wolno zupom nać o 
Chrostku, który może być lepszy od' 

niejednego „faworyta“ w wadze lek 
toiej iub piórkowej, jeśiii ten „fawo­
ryt“ będzie w zlej formie.

Reprezentacja przeciw Niemcom po­
winna wyglądać, wedllng mas, jaik na­
stępuje (w na-wasach .podaijemy pro­
jekty PZB); Rvthojc (Czortek), Rogal« 
sk\,Ka>jtw (Forfański), Bątowski (Si- 
pńsk ), Sewdrymiaik (Kolonko?). Ohmie 
lewski (Majchrzycki), Antczak i P- 
iait.

Austria: Czortek tab Jarząbek (Rot- 
liolc i-ub Jarząbek), Moczko II lub Po­
tas (Moczko II). Forlańskii lub Cyran 
(Forlański lub Kajnar). Sipiński (Bą« 
towsk), Kolonko (Scweryimak), Maj- 
cbrzyck'. (Chimtólewtski), Karpiński lub 
Wezmer (.Wezmer), Chistowski lub 
Wacka (Wocka).

Naturalnie są to luźne projekty. 

płynące z obserwiacyj mistrzostw Pol 
siki'. Wole przesunięć mogą .przyoeść 
najbliższe tygodnie, daflej misnzastwa 
Europy, co do których copnawda jest 
kolportowana oficjalna enuncjacja, że 
do nich «i e staniemy tab staniemy z 
reprezentacją ułamkową. aby amator­
skie sumień,ę naszych liderów nie ze- 
tikmęho się przypadkiem z pociągnię­
ciami p. Kankovszikego. który ośmielił 
się sprzedać tę imprezę menażerowi,

W każdym razie śmiałość projektu 
diwni meczów w jednym dirim kladzto 
na P. Z. B. obowiązek nrezwjkfle su­
miennego śledzeń a formy naszych re- 
prezenainitów i odważania jej na sza­
lach, na których względy dzielnico­
we nie będą wśród odważników.

Sędzia Schneider prowadzi mecz 
Czechosłowacja — Rumunia. W nie­
dziele 25 marca b. r. rozegrany zo­
stanie w Pardubicach mecz piłkarski 
o puliar amatorów Europy środkowej 
Czechosłowacja — Rumunia. Na za­
wody ten związek czeski zapropono­
wał sędziego p. Schneidera Maksy­
miliana z Krakowa. Związek rumuń­
ski wyraził zgodę na osobę p. Schnei- 
dra, wobec czego Polak został za­
proszony oficjalnie. Polskie Kole­
gium Sędziów zawiadomiło już P- 
Schneider, iż będzie on prowadził po­
wyższe zawody. Jest to zaszczytne 
wyróżnienie krakowskiego arbitra.

Jeźdźcy polscy zaproszeni zostali na 
iisitopad do N. Jorku, gdzre oprócz nich 
startować będą jeszcze z Europy Wio 
sń ' S zwiedz:.

BELG REBRY 
zwycięzca pierwszego większe­
go wyścigu szosowego w sezo­
nie, na trasie Paryż — Nicea.

MŁODZI PŁYWACY Y.M.C.A. KRAKÓW
wzięli udział w zawodach siemi anowickich. Wyróżnili Ję z 

nich: Lubelska, Lic hota i Włodek.
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5 zawodników Palestyny
wyjechało na igrzysKa do Delhi

nych reprezentantów Palestyny.
I tu więc rozczarowanie n-a ca­

łej limji.
Ten zimny stosu-nek egzekuty­

wy Sjonfiłstycznej w Palestynie 
d-o problemu wychowa-nlia fizycz 
nego i sportu znajdzie zaipewne 

najbliższej
I

Tel-Aviv, w lutym.’
W chwili, gdy -piszę list do 

Przeglądu Sportowego szczupła 
ekspedycja Palestyny, Składają­
ca się z 5 zawodnilków i jednego 
kierowirJika, o-djechah z Tel- 
Avivu do Delhi na Igrzyska Za- 
clrodn ’o-Azjaty-ckie.

Zawrodły wszelkie oczekiwa­
niu. Ani władze municypalne 
sto'îcy, ani rządowe nie odpo­
wiedziały -na wiielokrotnc pety­
cje sportu palestyńskiego o sub­
sydium pieniężne.

Wielka to zasługa P. K. Ol., 
że mimo takich trudności finan­
sowych jakaś ekspedycja wogó- 
le wyjccliała. Chcdztilo tu o za- 
mamifest-owanie, że istnieje naro­
dowo - żydowtski sport w Pale­
stynie !

Garstka naszych (reprezentan­
tów liczy 4 lekkoatletów (Ma- 
rens, Rabimowicz. Lewi i Franki) 
jeden pływak (Gut) i kiero­
wnik ekspedycji Dawid Almag- 
ter.

Szanse Palestyny są oczywiś­
cie nńfimełne, nie mniej jednak 
wdywiduałn-ie Lewi i Marens po 
winni coś zdziałać zważywszy, 
że pierwszy rob: setkę w 10,8 s.. 
a drugi w 11 s., a Franki z Ha- 
koah-u wiedeńskiego jest dobrym 
średn-iod ys ta nsowcem.

Ostateczno w Delhi walczyć 
będzie 11 egzotycznych państw, 
a mianow’i'cit: lndje, Sjam. Bur­
ma. Nepal. Persja, Hedżas, Syrja. 
Liban. Cey'.on, Afganistan i Pa­
lestyna.

Program Igrzysk obejmuje: 
hokej na trawie, tenis, lekką at­
letykę i pływanie.

Smutny był wyjazd naszej 
eks pedycji. ŻalcdwUę kilka osób 
przybyło, aby pożegnać oficjal-

Walter Neusel obiecujący pięściarz 
niemiecki wagi ciężkiej wygrał naj« 
trudniejszą walkę swej kariery, co mo 
że mu uo-trewać drogę do mistrzostwa 
świata. .W Madison Square Garden 
wobec rekordowej, jak na 
stosunki liczby widzów — 
punktował on doskonałego 
yinsky‘eg7. Levinsky miał 
przez pierwsze trzy rundy, 
nawet na deski Neusela. 
od czwartego starcia Neusel przeszedł 
do genera'nego ataku stawiając czę= 
sto Levinsky'ego w kłopotfiwem po­
łożeniu, tak że Amerykanin uciekał 
się często do niedozwolonych cli wy­
rów. Zwycięstwo Netrsela było nie» 
znaczne, ale zasłużone. Mecz przyniósł 
ckoło 300.000 złotych dochodu.

kryzysowe 
12.000 wy- 
Kin« Le« 
przewagę 
posyłając 

Począwszy

Legja - K.P.P.W* (Katowice)
Ciekawy mecz piłkarski w stolicy

Szwajcaria - Francja 1:0
Scherens nadal bez Konkurencji

żywy oddźwięk na 
sesji Makabi.

*
Bies maratoński 

ostatnio przyniósł
rozegrany 
wspaniale 

zwycięstwo Frank łowi. Trasa 
wyniosła 40 kim. Na mecie ocze 
kiwały zwycięzcę władze muni­
cypalne Tcl-Avivu z burmistrzem 
Direiiffotem. który wręczył Frań 
kłowi nagrodę. Startowało 8-u 
zawodników.

Jak s:ę dowiać-jjeimy. Legja zfina- 
Iizowiafa umciwę <z Klubom piłkarskim 
Pocztowego PrizysP"':i»b;€«:- a Wojsko­
wego z Ka-fowc, ikfóry przybywa do 
Wars-aa-wy w dinki 18 -bzu. (niedzileki). 
aby o gciiz. 12-etj na s-t-aijijaaie inn. Mar 
sza fk a P ł®iKl'sk ego mazcigrać z a-wody 
-plilkarskte z drożjmą l -gcwą Lęgu).

OoAc:ę pnzyibyiwuiją -w -na-srtę,pojącym 
sik)'adztc: bnanttk-a — Czennó&k, obroń­
cy — Wyieza.l, Clmnura. iponnoc — 
Kórz, Ka-tzy. Kucaik. a-laik — Łupa, Ży­
choń. Kiukowski. Ja'acha. Ba-rte-l.

PPW. jes-: cbeoue rderom drug'ei 
iig-i Śląsk ej -i .iCMt pnzez znaiwuów o- 
ccn ai-ie jato drużyna -taterttów. W b.-r. 
PPW. cdi:r:osla re-we-lacy.oc ziwycię- 
s-two -n-ad Cra-cov:ą w Krakowie 4:2, 
ncd Aniaitcrsk ini Klubem Sportowymi 
7:4 i Wartą w Zawierciu 4:1. Trzech 
graczy PPW: Kurz. Kotzy i Żychoń 
grało ju-ż w ropreze.irta-ej: Śląska.

P'erwszy „bieg wiosenny" na.p-r-ze taj 
w Warszawie odbędzie s:? w ira-doho 
dzą-cą wiedzelę m bósiku AZS-m w Par 
ton Sikairyszeiw ijik ini. В eg organizmie 
WOZLA. Trasa wynosić bę-d-z e okoilo 
5 кйп. d’-а -panów 1 сГюсЛо 1500 -mtir di-a 
pań. 1?ф;п> b:-e®u o godiz. 12-ej. (t)

Dw e reprezentacje pingpongowe gra 
ją w sóbcitęl7 Ibm. o godiz. 20.30 w lo­
kaju Gw-aizid.y, re.pr-ezenit-acja klubów 
cliriześc^łańsk-fch: Erie. Gałkowski, Thi 
chowskii. Grodi-i idki, P:otirowslk\ Maty 
яко; Wera-now’cz i -reprezewtecia ży­
dowska: Fflfkels-t-ein. FeiMer. Lapćn, 
Zy-sk. W-e-ostook, Wiarecki, Reohiłe- 
bco -i Raitacin.

W а-eto wbieglynn mecz ten wygrała 
-reprezentacja kl-wbów chrześcijańskich 
w sto-srjilk'u 5:2.

Mecz bokserski Makabi — CWS 
rozegrany zostanie w sobotę dn. 17 
b. ni. w hali Makabi o godzinie 1'8. 
Walczyć bedzie 10 par.

Paryż, H marca.
Deszcz lejeNiedziela marcowa, 

od 24 godzin. Stadion przedstawia 
godny pożałowania widok. Jedna o! 
brzymia kałuża, z której gdzienie­
gdzie wyrastała błotniste wysepki. 
&:otikanie o mistrzostwo napewno 
zostałoby odwołane, jednak mecz 
międzypaństwowy — grać trzeba.

Francuzi pewni byli wygranej, to 
też zawód spotkał ich wielki. Oka­
zało się. że „jedenastka“ Francji nie 
umie grać zespołowo. Nie widzie­
liśmy prawie żadnych wspólnych 
zagrań, podań, czy kombinacyj. 
Atak gospodarzy szedł ..na hurra“, 
każdy grał na swa reke. Nic też 
dziwnego, że na terenie tak cięż­
kim, gubili oni przeważnie piłkę, 
lub odbierała im ja dobra 
para obrońców szwajcarskich.

Warszawa-Łódź w boksie
Mistrzostwa cęikoatletyczne Polski

Rekordowa pod względem ilości im­
prez sportowych niedzielę przeżyje 
Łódź. Międzymiastowe spotkanie bok­
serskie Warszawa —. Łódź, atletycz­
ne mistrzostwa Polski gościna stołecz­
nej Połonji na tle szeregu spotkań o 
charakterze lokalnym — oto jej pro­
gram.

cić jednak parę ważkich słów indywi­
dualności innych ośrodków.

W dźwgauu ciężarów, pozicn) za­
wodów pęwinjen być bardzo wysoki. 
Tu wałka pomiędzy Ślązakami, łodzia-

nami i Pomorzanami powJhna dać nowe 
rekordy.

Niedzielny mecz bokserów l/idzi i 
Warszawy zapowada się. mimo^w-ielu 
zastrzeżeń jako poważny ewenement w

*
Wielka rewia -naszych zapaśników f 

dźwigaczy ciężarów, którzy w sobotę 
i w n-i-edzi-elę walczyć będą w Lodzi o 
tytuły mistrzów Pciski. będzie -mprezą 
•pod każdytn względem udaną, intere­
sującą « kompletną. Zgłoszonych jest 
120 atletów, reprezentują oni sport atle­
tyczny całej Polski, w przeciwieństwie 
do pierwszych mistrzostw Polski, któ­
re odbyty s'ę w s-tyczniu 1925 r. rów- 
ńeż w Łodzi, a w których uczestniczyli 
tyikc zawodnicy Pozmatria, Łodzi i Pa­
bianic.

Mistrzostwa otrzymają wspaniale ra­
my orga-nizacyjtie. Protektorat tta-d nie­
mi objął komisarz rządowy m. Łodzi 
i-nż. Wojewódzki, który też w sobotę 
o godź. 14-ej uroczyście otworzy mi­
strzostwa. Do komitetu honorowego po. 
wołano najpoważniejsze osobistości 
z pośród obywatelstwa łódzkiego.

Tytuły mistrzów PoJski w ząpaśnic- 
■twńe bron:ą: waga kogucia: Grodzki, 
w. piórkowa: Anioła, w. lekka: ślązak, 
w. pólśrednia: Zembrzuski, w. średnia: 
Gałuszka, w. półciężka: Hebda, w. 
ciężka: Puciata: w dźwiganiu ciężarów: 
w. kogucia: Matuszewski, w. piórko­
wa: Michełł, w. lekka: Witek, w. śred­
nia: Breguła. w. półciężka: Gestwiński 
i w. ciężka: Mańko.

W zapaśnictwie walka o hegemonię 
rozegra się między Śłąskem a Warsza. 
wą. co do tego ntema zdaje się ż.adnych 
wątpliwości, do walki tej mogą dorzu-

Losy kolarstwa
ważą s:ę w niedzielę 18 go marca

Porażki piłkarzy belgnskich
Piłkarstwo belgijskie przeżywa 

obecnie bardzo ciężkie chwile. Od 
czasu wizyty Krakowa w Brukseli 
i porażki Czerwonych Diabłów, 
wjrezentacyjłą drużynę Belgji 
prześladuje pech wprost niewytłu­
maczalny i przegry wa ona mecz za 
meczem.

me 
się

chodzi coraz wicci widzów, na 
czach reprezentacji liczba ta 
zmniejsza z przeraźliwa szybko­
ścią.

To też wszechpotężny dotych­
czas związek belgijski zaczyna być 
coraz oszczędniejszy i redukuje 
swe wydatki do minimum. Wido-

Rzecz charakterystyczna, o i,e niemi oznakami kryzysu iest i za­
męczę nazwane tutaj nieoficja-lnemi [chowanie się graczy, 
i rozgrywane pod firma „Diables 
Rouges“ sa naogół ywgrywane. o 
tyle zawody, w których na szale 
są stawiane wszystkie atuty propa 
gaodowe, drużyna krajowa prze­
grywa i to w stosunku często 
wprost skandalicznym. Nierozegra- 
na z Irlandią, gdzie wszystko prze 
mawiało za tern, że Belgowie za­
triumfują z łatwością, a obecnie . 
kieska 3:9 z Holandją w Amster­
damie grzebie wszystkie nadzieje 
i. chociaż na mecze klubowe przy-

Sukcesy Goplanji
Inowrocław, w marcu.

P eścicmstwo w Inowrocław'« zaczy 
na ogarniać coraz szersze rzesze mfo 
d.ich zwo'onn:kY'w boksu. Sytuację tę 
!i’aitw aija trzy aw ląwkrwe fc'uby bok. 
serskie: Cu G^pUmiia i Sokół. Na 
raze prymŁit w bdWe deierży Cua- 
v'a, jednak Gopl.ińi zacizyną odrą­
bać «('racany włfcutck berązynnośc'1 
sekcji t?ron milowcmii forokant:.

OttaWio Gsłpteujią pcbfą mtedsooww 
w 

s:ę 
w

Najlepsi za- 
' wodnicy w’ ostatniej często chwili 
j odmawiają swego udziału w me- 
; -czach reprezentacyjnych. »Ek-spCo- 
- atacia graczy przez związek i nie 
[dawanie im dosłownie nic. skończy 
' la się bodaj definitywnie.
! Poruszana ostatnio sprawa słyń 
‘nago napastnika belgijskiego, a o- 
|becnie gracza Sparty — Braitfa. 
i wypływa ciągle na wierzch w 
związku z jego zmiana obywatel­
stwa. Jest rzeczą powszechnie w:a 
donią. że gracz ten znalazł sic za­
granica dzięki stanowisku dyktato­
ra piłki belgijskiej — Verdycka. 
który i teraz stanowczo sie sprze­
ciwia jego powrotowi. Tym razem, 
zdaje się. jest to iuż sprzeciw pla- 
toniczny. Braine będzie brał udział 
mż w meczu z Polska jako obywa­
tel czeski.

,|ot.

Sckól -w 12:2. -przyczetm
Sokole bairdizo d-othrize zcipcw arj-aij^ 
Ce-gccskt' w półśredine-j i Pa-w-iak 
k igwc'eij. Drog e »pcilfcwie cdlby-lo s'e 
mędizy toramkim Orytern a OopśanJą. 
z wtjnfc em 8:6 dla Gciplar^T. Zawod- 
n'-cy obu zesipcfłów watczyü bardzo 
prynY-tiywnie za -wyjąitlkścim Czaijkow- 
.«'-iiego z tłeg/anii w -wadze muszej. 
Jaśn-kiiwcn -rówrseż ip-j-t tkitcsn. poeni- 
mo «we®o wi-etknt, byit Grątbowsk z 
Gryfu,

W.i n ki tedhirczne waik (od -w. mu­
sze): Oai’korw'<4!«i (Gctpl.) zwyc:ęża 
prtzez tccto. k. o. Tra-rasa (Gryf) w 
3-ej t.: Niemczyk (G) I Enuesit (Grytf) 
remsują. Szarpała (G) zwycięża przez 
teJhn. k. o. av I r. Oalężew-k ego (Gr). 
W drugiej ,p"órto-wej B.niecki (G) re- 
m s-uje z -tle-co lepszym Łe-wa-t dow_ 
sk in (Or). W tekście] Situlbe U (G) 
przegrywa z Grabowskim. Zactarek 
<Gr) bfe Niespodirińsikiego. Stube I 
(G) -wygrywa przez -te-chn. k.o. -w III r. 
z Grtbc^k em (Gr). Sędtzował w rin­
gu -p. Kwblk z hłowncdfa.wią.

Inowrocław. W iptice nożnej Gopla- 
tra rcim'-roje z TKS 29 (To-ruń) 3:3. 0- 
ba zesoolv korrolctoe b*iz formv.

Estoński Związek Bokserski nade­
słał do Warszawy propozycję roze­
grania meczu swej reprezentacji, w 
dtodze do Budapesztu, z kombinowa­
nym zespołem Makabi — Polonia w 
du ach 1 lub 2 kwietnia r. b. Estończy 
cy propozycje podobne skierowali do 
Łodzi. Wilna i Śląska.

BoKs zawodowy
Do. 6-go b.m. w Królewskiej Hucie 

wałczyć będą za-wodwi bak-senz-y Pol 
skl i Czecbcsłowacdi. Program tego 
ofcjahie-go mlędizy-państw-cwe-gio spot­
kana przewd-uje cztery watki. Na 
ipwwszy plam -wysuw-a się spoitkame 
Gónnegc z Henry Steinem, które zos-ta 
lo wma>:ie przez Mr-ędzyoairodo-wą Fe­
derację Zawodowców, jako e-l im nacja 
do mMraowi-w Europy w wadze lek- 
fc'ej. Starce to wyznaczono na 10 
rund. Pozą tern ^potkają sę w 8-mto 
randtriwych walkach w wadze średniej 
Pctotny i Wysocki. Pokorny zastąpi 
Sknzy wauk a. który wykazuńe nadwa­
gę. w wadze pólciężtkej O-sknrż-n alk i 
Nenofeskl onaiz w o ężk cii Ambroż ■ 
Karttor.

W rainadli meczu międizj.państwo we 
■go odbędzie sę -t-aikrże s-po-tto nic Ko- 
kc-t-a i Wirazdły na 1? r’f j o nrsitr.zo. 

stwo PciK'ki< w wadze póito-weż.

Gra nie stała naturalnie na wy­
sokim poziomie, była mimo to in­
teresująca. Gdy kończy sie pierw­
sza połowa wynikiem 1:0 dla go­
ści. nikt przecież nie wątpi, że po 
przerwie Francuzi nietylko wy­
równają, ale i rozstrzygną na swą 
korzyść, to nietrudne do wygrania 
spotkanie.

Gosuędarzc nie zmieniają jednak 
taktyki, to też indywidualna gra 
jednostek kończy się zawsze ..fia­
skiem“. Publiczność ma tego do­
syć. nerwy jej nie wytrzymują, to­
też daie upust swemu niezadowo­
leniu. Krzyki i gwizdy skierowane 
pod adresem wczorajszych jeszcze 
pupilów, słychać było-długo po od- 
gwiz-daniu końca meczu, przez wio 
skiego sędziego Barlassina.

Nie jest tak późno, można je­
szcze zdążyć na finał do Welodro­
mu Zimowego. A może znalazł si(5 
w nim Szamota?!

Słychać dzwonek na ostatnie o- 
krążenie, trzech jeźdźców jedzre 
jeszcze woi’oo, pilnując sic wzajem 
nie. Poznaje Schereusa., Gerardina 

!i Richtera. — po-fsikiej koszulki n e 
widać. Nagle stają prawic równo­
cześnie ha pedałach i (zrywają. 
Już. iuż zdaje sie. że Fratwaz zdo­
będzie zaszczytny tytuł „najlepsze 
go sprintera zimowego“, na ostat­
nich dwóch metrach wyrasta na­
gle Scherens, który go wyprzedza 
o ćwierć kola, bez zbytniego zda­
wałoby się wysiłku.

Szamotę znajduję w szatni:
— Jak pan widzi nie powiodła 

sie. odpadlem z repeszażu w towai 
rzystwie Jezo, Andersena. Chapa-j 
laina. Beairfrand'a i Faucheux. Cie­
szę się, że choć tego ostatniego u-j 
dało mi sic dziś (pokonać. Niech mi 
pan wierzy, że to nie łatwo zwy-1 
cieżać takie sławy jak dzisiejsza’ 
trójka finalistów, lub Mic-hard. Ho- 
neman czy Martinetti. Wszak 
wszystko finaliści mistrzostw świai 
a. Może na ot-wartych torach le­
piej mi sie powiedzie. J. G.

sza-rzyżnie tegorocznego sezonu pę- 
ściarskiego kumnogrodu. Wprawdzie 
brak Polti-sa i F-orlańskiego nie odzwer-. 
ci-edla dzisiejsze! faktycznej siły repre­
zentacyjnej ósemki stolicy, to jednak 
zestawienie par walczących w niedzie­
lę w Łodzii. usprawiedliwia zaintereso­
wanie. Minw gtośn-iejszych nazwisk, 
k-tóremt rozporządza stolica, wynik me­
czu trudno jest .przewidzieć, a na zwy­
cięstwo Warszawy bynajmniej się nie 
zanosi.

Skład bokserski Warszawy na mecz 
z Łodzią będzie poważnie osłabiony 
wskutek kontuzji odniesionych przez 
czołowych bokserów na mistrzo­
stwach Polski: Forlańskiego, Polusa i 
Karpińskiego. Start Antczaka jest 
również niepewny, gdyż został wcięło 
ny do 1 pułku art. przeciwlotniczej i 
ma trudności z urlopem.

Skład Warszawy wyglądać będzie: 
______ _ _______ i . w wa­
dze lekkiej walczyć będą Neustadt i 
Bak-ws-ki. dalej Seweryniak. Ożarek. 
An-t-czak (rez. Doroba).

Wiirm. b. mistrz Łodzi wagi półcięż­
kiej wraca do swego rodz imego mia­
sta po dwukdn-iei blisko przerwie, spo­
wodowanej stuż-bą wojskową, którą od­
bywał w Przęmyś-lu. Wu-rm po powro­
cie do Łodzi skieruje swe krokii zdaje

wodnikom treningi i starty zagranicą? 
Czy urządził jakieś spotkanie międzyt 
narodowe? I wogóle — czy zrobił coś 
poza ofiarowaniem żetonów mistrzom 
Polski i wspólnej z nimi fotografii?...

A czegóż to dokonał PZTK na szot 
sie? Czy uczynił cokolwiek, by wcią­
gnąć do organizacji setki tysięcy ko­
larzy niestowarzyszonych? Czy wyt 
starał sie o obniżenie opłat reiestracyj-1 
nycli? Czy zajrzał na głęboka prowin- ____ ______ _ ..._____
cie. wniknął w jej potrzeby, posłał tam Rotholc, Małecki. Pasturczak. 
czołowych szosowców na wzór i паи» 
kg? Czy może dopomógł klubom pod 
wzglgdem finansowym? Mo.że rozwią­
zał pomyślnie sprawę sędziowską? 
Może zorganizował jakieś próby mię­
dzynarodowe. może sprowadził mit 
strzów zagranicznych, może zaanga­
żował trenera lub zajął sie zimową 
zaprawą?

Nie. nie. nie i nie! Związek nie robił

U7 niedziele obradować bedzie iv 
Warszawie walny zjazd delegatów 
rZ'l’ kolarskich. Po raz pierwszy od 
wielu, wielu lat Dynasy nie zahuczą 
glosami przedstawicieli całej Polski 
kolarskiej: po raz pierwszy na sale nie 
zostaną dopuszczeni koledzy ubożsi— 
choć niemniei roztropni, kluby nieza» 
możne — choć niemniej uprawnione do 
zabierania głosu.

Zarządzenie dyktatorów PZTK, za­
wieszające 40 klubów (na ogólną cyf­
rę 138tmiu) za zaległości finansowe i 
jednocześnie zakazujące kasie przyj­
mowania składek, nie znajduje wzoru 
nawet iv słynnej rozprawie Makjawela

Takie wykorzystanie trudności fi­
nansowych klubów dla unieszkodliwić» 
nia opozycji zostało jako system daw­
no iuż zarzucone przez organizacje, 
szanujące czystość metod i wole swycl: 
mandararjuszy.

Złośliwe posuniecie zarządu PZTK 
powinno być jednak przekreślone przez 
zgromadzony ogól kolarzy, którzy nie 
pogodzą sie zapewne nigdy z wykorzy 
stywaniem uprawnień formalnych dla 
utrącania ludzi o odmiennych — liii 
zarząd — poglądach. Jest rzeczą nie­
wątpliwą przecież, że delagaci obdiff 
rztni laska głosu postawia jako pierw­
szy wniosek przywrócenie praw na 
czas walnego zebrania, zawieszonym 
kolegom. >ini >v.ł,j

Wniosku takiego domaga se nietyl-ł realizacji. Tak było ze ..środami kolar 
ko poczucie obrażonel sprawiedliwo» 
ści. ale też i waga spraw, znajdują­
cych sie na porządku dziennym zjaz­
du. Dla rozstrzygnięcia wiszących nad 
PZTK zagadnień trzeba zaprosić do 
stołu cala Wielka Rade Kolarską i 
wziąć pod uwagę wszystkie rozsądne 
glosy.

Przy generalnym porachunku sumie* 
nia. padnie chyba pytanie co «’ roku 
ubiegłym zdziałał związek dla toru? 
Czy wpłynął na uruchomienie 
jednego z zamarłych ośrodków? 
zorganizował narodową drużynę sprin­
terów? Czy umożliwił czołowym za-

choć 
С z y

nic. Utonął iv głębokich fotelach swoich: się do_ IKP i po rozstrzygnięciu swej 
szumnych mandalów. Wypuścił wodze ewentualnej wyższości na-d Klodasem 
z reki, zaniedbał kolarstwa i obniżył! zajtn-e miejsce w reprezentacyjnej ósem
jego prestiż do tego stopnia, że po raz 
pierwszy iv kronikach naszego sportu 
7.7. uznał za właściwe odmówić szot 
sowcom prawa wyjazdu na mistrzo­
stwa światu.

Wszystkie wydarzenia pomyślne, 
■które sezon ubiegły notuje, zrodziły 
sie z inicjatywy prywatnej klubów i 
ich wyłącznym wysiłkiem dojrzały do

I

skiemi" na Dynasach (jedynym zakat» 
Idem, gdzie oglądać jeszcze moina po­
zostałości świetnego ongiś kolarstwa 
torowego), tak było z Piegiem Dooko­
ła Polski, do którego związek przylot 
żył s.e w ten tylko sposób, że okupo­
wał jedno miejsce iv komandorskim 
samochodzie!

Panowie z P. 7- T. K. maja dwa dni 
do namysłu. W niedziele musza sie 
zdecydować: czy zrywają uroczyście 
z taktyka wygodnie założonych rak. 
czy też — oddalają sic tam. skąd iuż 
nie potrafią szkodzić kolarstwu.

Węgrzy w pogotowiu
do meczu boKsersKiego z PolaKami

Budapeszt w marcu.
Ostatnia próbą przed mistrzo­

stwami Europy i meczem z Polską 
bvły -dla boksu węgierskiego mi- j 
strzostwa. rozegrane przez trzy ko | 
leine piątki w Budapeszcie, przy 
wyprzedanej za każdym razem wi­
downi. Mistrzostwa stały <ia wy­
sokim poziomie, tak że bokserzy ! 
zdają sie być w dobrej formie. Nie ' 
obeszło się naturalnie bez niespo- | 
dzianek. do których przede wszy.st 
kiem zaliczyć należy porażkę mi­
strza Europy wa-gi piórkowej, Sza­
bo. z rak Fri-gyesa. 24-krotny 
mistrz Wegier Szabo był we wszy 1 
stkich rundach gorszy, tak że wer­
dykt sędziowski zapadł jednogłoś­
nie.

Wyniki były następujące: waga 
musza: Szanto (FTC), 2) Roka 
(MAV), waga -kobucia: 1) Lovas 
(BTK). 2) Olasz (Dombovar). piór­
kowa: 1) Frigyes (MAV). 2) Szabo 
(BTK): lekka: 1) -Harangi (MAV). 
2) Mandi (Dombovar); półśred-nia:
1) Varga (HAU), 2) Perccl (MAV); 
średnia: Szigeti (FTC), 2) Jeles 
(MUE); półciężka Orsolyak (BTK),
2) Farkas (Vasutas); ciężka: 1) Sza 
bo (Szeged). 2) Kecskes (BSE).

Po tei próbie kapitan związko­
wy Kiss, wyznaczył pięściarzy, któ 
rzy maja nietylko z sobą trenować 
aż do rozpoczęcia mistrzostw, ale 
beda skoszarowani w Instytucie 
sportowym, a na pare doi przed 
mistrzostwami wyjada na odpo­
czynek do miejscowości podgór­
skiej Lillafuered.

I

Walne zebranie sekcji lekkoatle­
tycznej Legji (Warszawa) odbędzie 
się 24 b. m- o godz. 19 w lokalu -klu­
bu na stadionie przy ul. Łazienkow­
skiej. Na porządku dz:ennym wybór 

I kierow-n-ika sekcji oraz pfan pracy na 
sezon tegoroczny, który zapowia-da 

I się n-ezwrkle kerzysłnie z uwagi na 
‘ wykończeń.e oprócz bieżni itd-, licz-

cc Łodzi
Delegacje Łodzi na doroczny walny 

zjazd kolarzy w Warszawie stanowią 
pp.: wiceprezes ŁOZK Pękalski. Kra- 
clmlec i .Wierucki. Łódź występuje z 
trzema wnioskami natury statutowej i 
regulaminowej.

PARYŻ, 14.3. Tel. Wl. — Sześolo- 
dtiiówka paryska o rekordowej obsa­
dzi«: rozpoczęła się we wtorek popołud­
niu i po szeregu zaciętych walk w śro­
dę o godz. 6 popoł. znajdowała się w 
stanie n a stępując ym: przebyto 419 kim., 
prowadzili Gue-rra di Paco 46 pkt. prz-edl 
Pelissier. Leduc — 31 pkt. i Charter. 
Aerts — 26 pkt., 4) o okrążenie Buys- 
se. Deneef. 5) Boućheron. Mouto.n. 6) 
Co-tipry Pecqenx: o 2 okrążenia Pijneu- 
burg. Wais. Dalej Linari. Pieinon-tesi i 
Daxen, Lemohte, na trzy-nas-tem miej­
scu triumfatorzy z New Yorku Bróć- 
cardo — Guiimbretiere.

Pożegnanie skoczków z Krokwią
Zakopane, w marcu.

Konkurs prawdopodobnie ostat­
ni w tym sezonie, bo halny wiatr 
ogołocił już zupełnie skocznie ze 
śniegu, nie był ciekawy. Stwier­
dził. przedewszystkieni jedna rzecz 
— iż mamy elitę skoczków tak wy­
odrębniona od przeciętnej klasy, 
że trudno jest wprost porównywać 
kilku najlepszych z reszta. I łfdy z 

startowali tylko Marusarz 
Łuszczek — konkurs 
w ich (pojedynek, tra­
fia znaczeniu i zainte-

pokonał Marusarza,
mi-Termin zgłoszeń państw do 

strzostw upływa z końcem tygod­
nia; termin zgłoszeń imiennych 1 
kwietnia.

W pilkarstwie ubiegła niedziela 
przyniosła pierwsze derby (czeka­
ją C.as jeszcze dwa). — spotkanie 
między Ujpest. który prowadził w 
tabeli ex aequo z Ferencvaros i 
łiungarią. Choć Hirngaria w r. b- 
nie pokazał nic specjalnego, pozo­
stała ona zawsze niebezpieczna 
zwłaszcza dla najsilniejszych dru­
żyn. To też mecz cieszył się re­
kordową frekwencja —- 15.000 wi­
dzów.
na 
się 
nie 
ka

I Himgarja pozostała wier 
tradycjom. Mecz zakończył 

wynikiem 1:1. po walce zupeł- 
równorzędnej. Lepsza techni- 

Ujpest starła się z większą e- 
nergją Hungairii. 'Prowadzenie 
zdobyła Hirngaria już w 16 min. 
W zamęcie podbramkowym mło­
dziutki Kardos umieścił piłkę w 
siatce w analogięjny sposób zre­
wanżowała się Ujpest w 20 min- 
drugiej połowy, strzelcem był A- 
var. W Ujpest lepsza była obro­
na. w Hungarii — napad.

Ponieważ Ferencvaros pobił Sze 
ged 4:3. więc remis Ujpestn po­
zwoliło mu wyjść na czoło tabeli 
z przewaga jednego punktu. Bocs- 
kay. który ze znaczną przewaga 
rozgromił Somogy jest trzeci, o 
punkt za Ujpest. Humgaria — 
czwarta ma już o 8 pk't. mniej. 
Ale to czwarte miejsce jest cenne 
decydować bowiem może o udzia 
le w Mitropacup. J. Bence.

„elity“ 
Stanisław i 
zamienił sie 
tac przez to 
resowaniu.

Łuszczek
■który zresztą miał jeden skok z u- 
ipadkiem. przez co już w drugiej 
serii kon-k-urs był -przesadzony. Cha 
rakterystycznem jest natomiast — 
że długości Marusarza i Łuszczka 
tak silnie odbijały od długości re­
szty startujących, że Marusarz z 
■jednym skokiem z u-padkiem mógł 
■znaleźć sie na dru-giem miejscu 
-orzed temi. którzy mieli wszyst­
kie skoki ustane.

Są wiec dwie możliwości — al-bo 
urządzać konkurs o trzech serjach 

■ skoków — i punktować wszystkie 
trzy do klasyfikacji — coby trzeba 
uważać za bardzo dobre pociągnie 

i cie, albo też punktować tylko 
i-dwle serje — z trzech, coby należą 
ło uważać za wielki błąd. Pomija­
jąc iednak to iak rzecz sic przed­
stawiała w tym konkursie trzeba 
podmieść, że wprowadzenie w kra­
ju gdzie właśnie skoki sa wysoko 

[-postawione, jak w Polsce, konkur- 
isów o trzech serjach wszystkich

punktowanych do ostatecznego wy 
niku, jest rzeczą wprost konieczną, 
jeżeli chodzi o treningowe konkur­
sy skoków, iak no. ostatni. Prze.r 
■stwarzanie większych trudności 
-podnosi się poziom wyczynów.

-Wyniki mówią same iza siebie. 
■Przy mniejszym rozbiegu skacza 
jedni około 60 m. drudzy do 40. w 
każdym razie niżej 50. a niejeden 
poniżej 40 m. Sa to dwie zupełnie 
od siebie odrębne klasy skoczków , 
dwa światy — i jeżeli nie znajdzie 
sie środków oa podciągniecie „dnr 
giej klasy“ to „elita“ prędko się 

I skończy. Ani Bochenek, ani Bursa. 
I ani Gut - Szczerba — nie pokazali 
zresztą nic ciekawego w tym kon­
kursie a oni oarazie sa tym łącz­
nikiem z elita. Trzeba będzie pew­
nie jeszcze poczekać na młodsze 
pokolenie.

nych wzorowych urządzeń w posta- 
oi sal. pryszniców, szatni i lokalu kki 
bowego. które gwarantują naj wszech 
stronniejsze ich wykorzystanie.

Unia—Sosnowiec nadesłała nam 
drukowane sprawozdanie z dz:atalno- 
ści klubu za okres ostatnich 3 lat- Pre 
zesem towarzystwa jest już. Biiasze- 
wicz-

Notatnik piłkarza
PZPN, rozpatrywał już sprawę ii- 

t-worzenia so-niod zielnego okręgu w 
Stanisławowie, o co zabegatią kluby 
południowo wschodnich kresów. ~ 
cyz-ja zapadne 
ny Lwowa, do 
siaj -należą.

Trening dwu ______
na niedziele 18-go będze przełożony 
na jed-ną z nadbl-iższych śród. Zarząd 
PZPN doszedł bowiem do słusznego 
przekonania, że obecnie gracze są bez 
formy i lepiej, aby doszli do niej we 
własnych dirućynach klubowych.

Dwie wyprawy zagraniczne szyku­
ją się na ścyieta Wielkanocne. Ruch 
ma odwiedzić Pragę gdzie zmierzy 
się z DFC., a Garbarnia jedz;e do 
Brna i Mor. Ostra-wy.

Dzień PZPN odbędzie się dn. 9-go 
• września t. j. w terminie, kiedy w 
I Warszawie gramy z Niemcami.

Pe­
po referacie ze s-tro- 

którego tereny te dzi-

teamów, wyznaczony

W hali Katowic
Wzo-rem lait ubiegłych u-rządz- t Ok-rę> 

go-w-y Ośncdclk WF w Ka-tow caicih za­
wody -w hailii wa zatoń-etzente «ezon:.-j 
z «nciwego. Zaiwody -te dositę-pne były1 
również i dla o-rgrei zacyj iirc.z.r.zeszo-. 
.trych -w Slą-s-k <m OZŁA. ą ćwicaącycili 
w tow!etach zimowych Ośrodka.

N ektóre wyndki należy nwaiżać zie 
bardzo dobre, zważywszy, że hada w 
'której się zą<wody odhywały. oo-ę-wia/ 
wielo braków, a iprzerJewszyisitik en» 
małe roarrary. Na szcweigól-ne ipodkre- 
ślenc zarfuguje nowy rokoird dkręgo- 
wy Sznajdera w stoto ■wwyj. и mej.« 
sca oraz z-wycies-t-w-o Praek-iego w ku'11«

Posrz -zegrólne -wyii foj przedsta-wają, 
sie nasitępuiteco:

Patn-le — stok wwyż ,z nYejsca: Pa- 
Jaszerwsk-a., Sl.rzalą Scs-iroiwięc 1.13 cm. 
■Bytornsfea '. Wasil-cw^iku oo 1,06 iii, 
dkok w’wyż z -гааЬ'еллсп, wda-l z m’vj 
sca i wda! z rolregi-wn — -Byikansfca: 
L32. 2j?5 .1 4.51 nłtr., kiula — Wa-siic« - 
sika 8.06 m.. kula oburącz — WasiJew 
ska 15.09 n>.
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■postaci tosótittnów sptoirtowydi it dy_ 
pi osików, ufwidowauiiycli onzez Ośw, 
dtek.



Nr. 22 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 17 marca 1934 roku 9

List od Tadeusza Jarosza
0 meczu ze Smithem i bliskich planach piszę nam znakomity pięściarz z Ameryki

PUŁK. Dr. GILLEWICZ, DYR. C.I.W.F.,
w otoczeniu uczestniczek obozu kobiecego, który odbywa sie 

■na terenie jego uczelni.

••

Tadeusz Jarosz stoczył w 
Pittsburgu b- ważną dla swej 
karjery walkę z Jimmy Smit­
hem. Polak bronił tytułu mi­
strza stanu Pensylwania, a 
Smith był jego oficjalnym clial- 
lengerem. Mecz ten był dlatego 
niesłychanie ważnym dla Jaro­
sza, gdyż Smith zwyciężył Yo­
ung Terrcgo — zawodnika, któ­
ry. jako jedyny, zdołał w ze­
szłym sezonie pobić Polaka- Clio 
Gziło tu jakby o zmazanie tej 
jedynej porażki i postawienie na 
nowo bezpośredniej kandydatury 
do mistrzostwa świata. Że tak 
się stało, wynika .to zresztą z 
oświadczeń prasy amerykań­
skiej, bo taki „Times Sports“ pi­
szę po meczu „The winner and 
next middleweight champion of 
the world-Jarosz“.

Oto, co piszę nam Jarosz o 
swojej walce:

Monaca, w lutym.
— Jeszcze jestem pod wraże­

niem meczu ze Smithem, na któ- 
. rego wyniku mi talk zależało. Jak

pisałem poprzednio spotkanie to 
miało się odbyć już 2 lutego, jed 
nak wskutek silnego kataru, któ 
ry przechodziłem, przełożono go

karjery zgodziłem się raz na 
mecz podczas kataru i przegra­
łem. teraz jestem ostrożny.

Muszę przyznać, że ze Smit­
hem wygrałem łatwiej, niż przy 

| puszczałem i kto wie, czy gdyby 
i nic skutki przeziębienia, nic roz- 
j strzygnąłbym meczu przed upły 
; wem 15 rund. Smith ma niesły- 
] chanie twardą czaszkę i już w 
■ początkach walki poczułem ból 
i prawej, gdy ześlizgnęła się ona 
| po jego głowic.

Smith nic spostrzegł, że w koń 
cowych rundach byłem nieco 
zmęczony i zebrakło mi oddechu 
(skutki kataru) i dał mi walczyć 
w zwarciu- Bałem się walki w 
zwarciu i było to niespodzianką, 
że właśnie na pół dystans byłem 
od niego lepszy-

Po meczu Smith b. lojalnie o- 
świadczył, że lepszy bokser zwy 
ciężył.

Sukces finansowy, jak na Pitt­
sburg, był h. duży; od 10-citi lat 
miasto to nie pamięta takiego po 
wodzenia. Niestety, jest tam ma­
ła widownia i 2 000 ludzi odpra-ry przechodziłem, przełożono go 1____

na 12-go. Nie ma nic gorszego, j wjOno od kasy. Czysty dochód 
jak katar dla boksera, tamuje on wyniósł 10.000 dolarów, z czego 
fatalnie oddech. W początkach' ja otrzymałem 35%, a Smithfatalnie oddech. W początkach

20%. Dziwicie się pewnie, że ja , 
otrzymałem więcej, ale to juz; 
tak jest, że obrońca tytułu jest. 
uprzywilejowany. Nawet Smith I 
otrzymał b. dużo jak na tutejsze 
stosunki; gdy nip. walczyłem z 
Dundee, to otrzymałem tylko 
12%%, a Dundee 37%%.

Obecnie proponują mi tournee 
po Kabifornji, pa które się-chętnie 
zgodzę i pojadę tani w drugiej 
połowic marca. Jest tam kilku 
dobrych bokserów, więc tiapcw- 
no będzie robota. Sądzę, że w 
tym pięknym kraju spotkam Ra­
na, ale już nie jako przeciwnika, 
ale jako przyjaciela- Może będę 
w stanie udzielić mu jakiej do-! 
brej rady. Sława jego w Amery- i 
cc nieco przebrzmiała, ale kto. 
ma taki djabelny cios z prawej, 
może jeszcze mieć coś do powie­
dzenia. W jego karjcrze zaszko­
dziły mu bardzo ostatnie poraż­
ki przez techniczny k- o„ dokład­
niej mówiąc z Young Ketchellem 
w kwietniu 1933 r. w Filadclfji. 
w październiku z Bebe Marino i 
w listopadzie z Swede Burglun- 
dem. Natomiast chodziły plotki, 
że Ran przegrał przez k. o- z 
King Tutom, tymczasem, o ile’

SAMSON (TARNÓW). MISTRZ POLSKI W PING - PONGU. 
Stoją od prawej ku lewej: kierów, draż. p. Ormian, Czarny. 
Śliwek, Gelbwachs, Schmidt, G utek, Klein i członek zarzadu 

p. Celnik.

mi wiadomo, to King Tut został 
znokautowany przez Rana, a Tut 
to dobry bokser. Boxing Record 
podaję wyraźnie, że mecz ten 
wygrał Eddie. (Zdaje się, że Ja-

Szeroki front zainteresowań
na odcinku zt>li±en?a niemiecko polskiego

Przedewszystkiem piłkarze: aż | prezentacyj obu miast. Słynny]

Berlin pertrak-jS. V. pragoie w Wielki Piątek ugo-

Berlin, w marcu. 1
Machina organizacyjna regulują 4 miasta naraz pragną ujrzeć poi-,eks-inistrz

rozwój polsko-niemieckich sto skich futbolistów. Berlin pertrak-IS. V. pragme w wieisi riąies ugo- 
rozrasta się'tuje z Krakowem o spotkanie re-Iścić w Hamburgu jedną z najsil-

Pływiey Hagiboru (Praga) startc- 
waJi * Paryżu;-przyczem doszło do 
iparu ciekawych spotkań. Cartonnet re­
kordzista świata w st. klas, pokazał 
wreszcie pazurki, jako crawlista i p'« 
bi-l pewnie w czasie 1:02.2 o 1 sek. 
S.e nera; 200 mtr. st. klas, wygrał 
Sohoebel w czasie 2:53.4 przed Abde- 
sein 3:03. Tylko w waitenpoto triumfo­
wali Czesi w stosunku 6:3. Gorzej po« 
wodło się Czech- ni w Tourcoing, 
gdzie wygrali coprawda w pływaniu 
•z- drugą klasą francuską, przegrali jed 
nak w wqtępoto z ENT 1:4.

Dwa fenomenalne wyniki osiągnięto 
w Ameryce, Deacon skoczy! o tyczce 
436. Mc ętuskey przebiegi 5 kim. w 
14:48,4.

ca 
siników sportowych 
w rekordowem tempie. Pęcznie­
ją akta, głowią się ludzie, a na ho 
ryzoncie ukazują się wielkie, bar­
dzo ciekawo imprezy. Pisaliśmy 
już kilkakrotnie o finalizowanych 
pertirakitacjach lekkoatletycznych. 
W międzyczasie policja lyerlińska 
starała się o pozyskanie polskiego 
biegacza (.na 1000 lub 3000 me­
trów) na jej meeting w hali; z 
braku odpowiedniego kandydata 
Warszawa naturalnie odmówiła. 
Dlaczego wspomimmy ten nie­
istotny w zasadzie fakt? Dlatego, 
że inicjatywa i prośba wyszły ze 
strony policji berlińskiej, tej samej 
instytucji, która przed 2 laty nie 
zezwoliła na start swego zawod­
nika Donnera w pięściarskiej re­
prezentacji Rzeszy na meczu z 
Polską w Poznaniu. Tempora mu- 
tantuir...

Pragniemy dziś przewertować 
jeszcze szereg innych kwestyj. 
drobniejszego może kalibru, jakże 
jednak charakterystycznych dla 

zniemieckiego pędu do przyjaźni 
polskim sportem.

CRACOVIA - POGOŃ (KATOWICE) 3:1 
Zembaczyński (Cr.) napróżno goni piłkę, która wybił mu obrońca 

ślaza ków.

UCZESTNICY EL1M1NACYJ SZPADOWYCH,
I ze zwycięscą por. Laskowskim na prawo 1 gen. Jarnuszkiewi­

czem w środku.

Rekordy szybkości na nartach
Bo oto z szesnastu zawodników, któ­
rzy startowali na zwykłych nartach 
skokowych 15 osiągnęło 120 .kim. godz.. 
a tylko jeden 118 klin. godz.

A zwycięzca tej klasy turystycz­
nej? Ten nie był gorszy od Gasperla, 
Sjgmund Ruud. słynny skoczek norwe-

Bez większego echa przeszły dorocz 
ne zawody „kilometre lance“, zorga­
nizowane w St. Moritz na stoku Cor 
viglii o nachyleniu 36 stopni. Ta próba 
maksymalnej szybkości nie przyniosła 
poprawy rekordu. Austriak Leo Gas- 
perl. który osiągnął już szybkość | 
136.030 kim. godz., zwyciężył i tym ski, przejechał po 10Ó mtr. rozpędu — 
razem ale „tylko“ z szybkością 135.848; 50 mtr. największego spadku (takie są

niejszych polskich drużyn. Zbyt 
wczesna pora (30 marca!) powin­
na jednak stanąć na przeszkodzie 
realizacji tego interesującego pro­
jektu. Pozatem 2 miasta wschod- 
nio-pruskie: Olsztyn i Ełk czynią 
starania o zapewnienie sobie wizyt 
poi kich jedenastek piłkarskich. I tu 

Iz punktu widzenia propagaodowe- 
go zadanie bardzo wdzięczne. Z 
drugiej strony Poznań chce zapew­
nić sobie występ reprezentacji jed 
i>ego z najsilniejszych ośrodków 
niemieckich.

Ciekawym objawem jest ożywię 
nie kontaktu w sportach mniej po­
pularnych. Tak wice zaprosił-Nie­
miecki Zw. Lekkoatletyczny, któ­
ry obejmuje również gry sportowe, 
reprezentację Warszawy w piłce 
ręcznej na czerwiec do Berlina. 
Niemiecki Zw. Kajakowy złoży 
swym kolegom w Polsce w ciągu 
nadchodzącego sezonu znowu wi­
zytę. Ukazanie się niemieckich ka­
jakowców. należących do elity eu­
ropejskiej, na wodach Dunajca sta 
oowić będzie niewątpliwie dla kra­
jowych miłośników tego pięknego 
sportu nielada sensację. Dla pielęg­
nacji zdrowego humoru warto mo­
że wspomnieć, że jedna z berliń­
skich agencyj prasowych rozesła­
ła do pism notatkę, donoszącą, że 
kajakowcy niemieccy wędrować 
beda w Polsce po wodach Dunajca, 
Nowego Sączu i Nowego Targu.

Wreszcie melduje się najmniej 
popularny i najbardziej ekskluzyw­
ny obóz. Oto Niemiecki Zw. Golfa 
zainteresował się położeniem tego 
sportu w Polsce, dopytuje się o sto 
sunki terenowe i ciekawe imprezy, 
słowem bada „możliwości ekspor­
towe“.

rosz jednak się myli i tto King Tut 
znokautował Rana. Przyp. Red.).

W nasze okolice przyjechał 
pewien Polak, który przed ośmiu 
miesiącami opuścił Polskę, gdzie 
podobno stoczył 20 walk amator 
skich. Nazywa się Zwoliński, a 
tu walczy jako Stave Walters i 
ma niedługo debiutować jako za 
wodowiec; jest on wcale dobry.

Mój brat, Wiktor, przegrał w 
finale mistrzostw amatorskich 
Filadclfji- Nic zresztą dziwnego, 
bo jeszcze jest bardzo młody i 

I leniwy. Pokładam większą na­
dzieję w 13-letnim Tomaszu, któ 
ry pali się do pięściarstwa-

W końcu listu chciałbym za­
pytać, kto jest mistrzem Polski 
w kategorji średniej, gdyż chciat 
bym się z nim spotkać o tytuł i 
ofiarowałbym mu doskonałe wa­
runki. bo 35% dochodu-

Tadeusz Jarosz.

I

LekkOatleci fińscy odnieśli znowu 
szereg tiriumiów w Południowej Anie 
ryte. Kotkas śKOczyt w Rio de Jaitei- 
ro wwyż 198, a potem nawet 201. 
przekraczając jako pierwszy Europej- 

■ czyk wysokość dwu metrów. Rekord 
i Europy miał dotąd Perasa.lo — 198. 
1 Isobołto pobił na 5 kim. ó 100 mtr. 
; Zabalę i wygrał też bieg 3 klin- w 
8:36, Kotka rzucit dyskiem 45.36. Ala 
netu kulą 15.11. Sjoested-t miał na 
110 mtr. płotki 15.1.

Tenisistka węgierska Szapary świę. 
ci w'elkie triumfy na Riwierze, ostat­
nio pobiła ona Adatnoff 2:6. 6:0, 6:2.

W nowym meczu Ameryka — Frań 
cja zawodowców tenisowych zwycię­
żyła Ameryka w stosunku 4:1. Jedy­
ny punkt dla Francuzów zdobył Plaa.

Kii-

kim. godz. Zarówno on jak i jego ro­
dak Huber, jak i jeszcze dwu zawodni­
ków startowali na specjalnie skonstruo 
wanych nartach, ważących 26 kgn.któ 
rę z przodu mają rączki, co ułatwia 
zachowanie pochylonej pozycji w sza- 
lonein 'einpie.

Na glow;e mieli oni hełmy stalowe, 
styitu nadęte worki gumowe, o kształ­
cie aerodynamicznym, które zmniejsza­
ły opór powietrza. Rynsztunek sztucz­
ny, cyrkowy, nie mający wiele współ 
•nego ze sportem, gdyż w rynsztunku 
takim nie można jeździć normalnie na 
nartach. ,

Rynsztunek zupełnie niepotrzebny.

warunki „kilometre lance") z szybkoś­
cią 135.644 kim. godz.

Co jest bardziej godne podziwu: 
wynik Gasperla czy Kunda.

Zaszczytnym dowodem uznania dla 
narciarzy polskich jest następujący po­
kłon Skandyoawji w największem piś­
mie oodzieiHiem Północy „Dahens Ny- 
heter".

„Poraź pierwszy — piszę pismo 
sz>tokholmskie — środkowa Europa mi­
nęła. nas w kombinacji To Polska, 
narciarstwo polskie nadchodzi“.

6 dni w Berlinie
BERLIN. 14.3. - Teł. wł. — W i 

sześciodtiiówce berlińskiej po 114 go­
dzinach w śr dę wieczorem przebyto i 
2450 kim. Wobec rozbicia pary I. vail 
Kempen — Braspemiing wyścig stracił I 
zupełnie na wartości, tak że odbywa 
się przed pustą widownią. Prowadzi 
para Rausch. Lohman o 5 okrążeń 
przed Iptpen, Żims i van Nevele. Slaa-ts 
o 6 okrążeń są Euttda Siegel, o 15 o- 
krążeń Ehmer Korchmeier.

NAGRODA PRZECHODNIA 
na mecz bokserski Gniezno — 
Bydgoszcz, ofiarowana przez 
prezydenta miasta Gniezna dr. 

Lauterera.

PIERWSZA DRUŻYNA PIŁKARZY WARSZAWSKIEJ SKRY ULEGŁA W NIEDZIELE 2:4
ŚLĄSKIEMU R.K.S. z M. HA I DUKÓW

UCZESTNICY ELIMINACJI ZAPAŚNICZYCH W WARSZAWI E, 
z których wybrana jest reprezentacja na mistrzostwie Polski

u ii * 'i

■ £34
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W sercu Poznania i Lwowa
Warta kontynuuje

wielifą działalność leKKoatletów, boKserów i piłKarzy
30-letie Pogoni

będzie pięKną manifestacją sportu polsKiego
Piłkarze nasi przejdą' ostatniąTegoroczny niezwykle anemicz- . ___

ny sezon zimowy ma się ku koń- i próbę Przed sezonem ligowym w 
cowi. Ostatnim jego akordem byty 
zawody lekkoatletyczne w hali. 
Lekkoatletom też przypada w udzia 
le wprowadzenie wiosny na boiska. 
Bardzo cichem preludjum bowiem 
bedzie start mistrzostw piłkarskich 
kl. A dn. 25 marca.

.8 kwietnia zabrzmią dopiero głoś 
no surmy bojowe sportu: mecz li­
gowy Warta — Polonia i zawody 
lekkoatletyczne POZLA, zorganizo 
warte z okazji XIV biegu „Kurjera 
Poznańskiego“.

Na zawody te zaproszono Tro­
janowskiego. Kostrzewskiego. Pław 
czyka, Biniakowskiego i Fiałkę. 
Ostatni swój udział już przyrzekł, 
a razem z nim przyjeżdżają z Cra­
covii Drozdowski, Soldan i Kądzie- 
lawa. Puharu „Kurjera“ niewątpli­
wie bronić bedzie mistrz Polski 
Hartlik. Do Berlina wyszło za­
proszenie do trzech zawodników, 
których zależnie od obecnej formy 
wyznaczyć ma związek niemiecki. 
Przewidziane są również konku­
rencje kobece.

Wszystko to mówi nam prezes 
POZLA p. A. Ryszczyński. który 
w dalszym ciągu zasypuje nas bo- 
gaterni projektami związku.

— Na 31 maja zakontraktowane 
jest rewanżowe spotkanie Praga— 
Poznań w Pradze, natomiast co do 
drugiego meczu z Brnem, względ­
nie rewanżu z Wiedniem w dniu 3 
czerwca, pertraktacje sa w toku. 
Na 2 września przewidziane jest 
spotkanie Poznań — Pomorze na 
Pomorzu w konkurencji żeńskiej i 
męskiej.

Do mistrzostw Polski w dniach 
7 i 8 liipca. które spowodu wystą­
pienia Białegostoku narobiły tyic 
wrzawy, poczyniono już pewne 
przygotowania. Zapewniono sobie 
już komitet honorowy, zakontrak­
towano stadion miejski, wszczęto 
pertraktacje w celu uzyskania roz­
maitych ute dla zawodników.

Ponieważ >port wielkopolski złą 
czony jest nierozerwalne z War­
ta. która w wielu dziedzinach iden 
trfikowana być może z Poznaniem, 
prosimy wiceprezesa Warty p. 
Szyca o krótki wywiadzik przed 
sewnem. Zaczynamy od lekkiej 
atletyki, która swój wysoki po­
ziom zawdzięcza p. Szycowi.

— Główny nacisk w tym sezonie 
— odświadcza co — kłaść będzie­
my na spotkania międzynarodowe. 
Obecnie pertraktujemy o sprowa­
dzenie na 10 maja do Poznania mi­
strza Niemiec berlińskiego BSC. 
względnie Charlottenburger S. C. 
Jakkolwiek pertraktacje sic jeszcze 
toczą, mamy wszelkie dane do przy 
puszczenia, że zawody te dojdą do 
skutku (BSC zgodził się już oa pro­
pozycję. Przyp. Red.).

Jesteśmy również w 
takcie ze związkami państw pół­
nocnych Szwecji i Finlandii aby za 
pewttić sobie start zawodników u- 
dających się względnie wracają­
cych z zawodów w Turynie. Pra­
wie ze zapewnione mamy również 
dwa starty ną Śląsku ze Stadio­
nem i z katowicka Pogonią. Za­
wodnikom damy okazję do jakoaj- 
l cznieijszych startów.

W naszych szeregach zmiany 
Iłedą bardzo nieznaczne. Ubył nam 
Marciniec. studiujący w Warsza­
wie, oraz doskonały oszczepnik 
Turczyk, który spowodu nadwy­
rężenia reki, w bieżącym sezonie 
startować nie będzie. Wśród na 
rybku nie mamy niestety nikogo, 
ktoby sie zapowiadał ponad prze 
cietność. Na wyróżnienie zasługuje 
tvlko Schiliidt uzyskujący w skpku 
wwyż ponad 170, wdał ostatnio 
6.45 mtr.

ski w chwili obecnej główny 
cisk kładzie oa przygotowanie 
rybku. Mistrz Polski w wadze 
guciej Roigalski rozpoczyna w naj­
bliższych dniach służbę wojskową. 
Dużem utrudnieniem a nawet 
wprost uniemożliwieniem racjonal 
nei pracy, są częste zmiany zare­
zerwowanych przez PZB czy też 
POZB terminów, które zmienia się 
względnie zwaioia w ostatniej chwi 
li, uniemożliwiając kontraktowa­
nie poważniejszych zawodów.

Inoe sekcje będziemy się starali 
mimo trudności finansowych utrzy 
mać conajmniej oa dotychczaso­
wym poziomie.

Jak wiec z tych zapowiedzi wi­
dzimy, poznańskich zwolenników

święta Wielkanoce.? w dwu me­
czach z Victorią, nowym mistrzem 
Berlina. W zespole ligowym zmia­
ny zajdą bardzo nieznaczne; bar­
wy oasze zasiila dobry środkowy 
pomocnik Lis i łącznik Przybyło­
wicz z rozwiązanej Olimpji. Dążyć 
będziemy do tego, aby nasz zespół 
ltgowy był jednolity a nie tak płyn 
oy, jak w ostatnim sezonie. Dzięki 
komendantowi ośrodka w. f. odbyli 
nasi piłkarze specjalny kurs gim­
nastyczny, z którego bardzo pilnie 
korzystali głównie młodsi gracze.

Bokserzy nie będą mieli przer­
wy letniej, aby utrzymać się w for 
mie przez cały rok Niezmordowa- 
py kierownik sekcji D. Suszczyń- i sportu czekają ciekawe imprezy.

na- 
na- 
ko-

Chcąc zapoznać sie z planami 
l popularnego lwowskiego klubu 
/.wróciliśmy się o informacje do o- 
becoego prezesa Pogoni ppłk. dypl. 
Lepiarza. którego niestety w ostat 
niei chwili odwołały służbowe za­
jęcia. Wobec tego skorzystaliśmy 
z uprzejmości p. prof. Dręgiewicza, 
pełniącego funkcje wiceprezesa dla 
spraw sportowych.

— Przedewszystkiem więc — in 
formuje nasz interlokutor — opra­
cowaliśmy nowy statut, nowe re­
gulaminy dla wszystkich sekcyj i 
celem uchwalenia propozycyj tych 
odbędzie sie w przyszłym miesią­
cu nadzwyczajne walne zgromadte 
o:e. Zasadnicza struktura organi­
zacyjna polega oa tern, że każdy z 
trzech wiceprezesów ma specjal-

t

ny resort. Mnie podlegają sprawy 
sportowe 16 sekcyj, dział gospodar 
czo - finansowy spoczywa w reku 
płk. Zycha, a strona propagando­
wo - organizacyjną kłopocze się p. 
Wł. Grün.

Główny nacisk kładziemy na roz 
budowę Koła Przyjaciół młodzie­
ży i propagandy sportu. Chcemy 
mianowicie dać możność młodzie­
ży (przedewszystkiem pozaszkol­
nej) korzystania w całej pełni ze 
wszystkich naszych urządzeń i po­
moc organizatorów. Zorganizo­
waliśmy również specjalną opiekę 
lekarska, do której zgłosiło sie bez 
interesownie kilku lekarzy-spor- 
towców.

W roku bieżącym — mówi dalej 
prof. Dręgiewicz — obchodzimy

Druga para ligowa Krakowa
Garbarnia i Wisła mówią nam o sytuacji w obliczu sezonu

kon-

Jesteśmy w trakcie robienia wy­
wiadów. (Plany Cracovii i Podgó­
rza przedstawiliśmy już w ostat­
nim numerze. Obecnie kolei na ich 
sąsiadów — Garbarnię i Wisłę. 
Druga transza rozmów różnić się 
iednak będzie nieco od pierwszej. 
Mamy teraz nowy temat — mecz 
treningowy dwu teamów 
kowie.

Sprawa ta narobiła 
ło hałasu w krakowskim 
piłkarskim, to też zaczniemy od te­
go. obecnie aktualnego .problemu.

— A więc nie dacie panowie gra­
czy? — pytamy kierownika sekcji 
Garbarnią p. Kuczalskiego.

— Przykro nam, ale nie może­
my. Dowiadujemy sie nagle o nie­
dzielnym meczu, a manty juiż za­
kontraktowany mecz z Naprzodem 
w Krakowie. Musimy grać 
żakami, zrehabilitować sie 
rażke 4:8.

— Podobno mają zajść 
u panów?

— Tak. to prawda. Przychodzi 
do nas Koszowski z Policyjnego 
K. S z Sosnowca a dawniej z Sie­
dlec. który dostał już zwolnienie. 
Obrońcy zostaną zeszłoroczni: 
Joksz i Konkiewicz ew. Stankosz. 
Z nowych graczy ma przyjść Jó­
zef Pazurek z Pogoni katowickiej.

— A jego zwolnienie?
— Ma go dostać, nawet dzisiaj. 

Pomoc zostaje niezmieniona: Ha- 
liszka. Wiłczkiewicz, Nagraba i 
Skwarczewski, który wraca z ata­
ku do pomocy. No i atak wyglądać 
będzie: Riesner. Walicki wz.gl. Ma­
urer, Smoczek, Pazurek i Bator.

— Cii pan sądzi o formie swoich 
ludzi?

— Od ubiegłego roku jest duża 
poprawa. Atak i pomoc grają już 
bez zarzutu. Może obrona nie jest 
jeszcze w pełnej formie, no i bram-

w Kra-

niema- 
ś wiat ku

ze ślą- 
za po-

zmiany

karz, ale po przeprowadzeniu tutaj 
zmian, o których mówiłem na wstę 
pie. wszystko powinno być w po­
rządku.

— Jak z programem na sezon 
bieżący?

— Poza mistrzostwami Jedzie­
my na Wielkanoc do Czechosło­
wacji. Potem tia jesień czeka nas 
wyjazd do Beogradzkiego. Mamy 
jeszcze w montażu dwa wyjazdy. 
Jeden do Niemiec, na kilka meczów 
w maju i jeden do Rutnunji, ale ter 
min nie jest jeszcze określony.

Jeszcze kilka zapewnień o dobrej 
sytuacji klubu i powstających no­
wych sekcjach i Garbarnia jest już 
..zrobiona".

W innemu Wisły przemawia p. 
Delekta. dzierżący silną dłonią wła 
dzę wśród piłkarzy białej gwiazdy 
na czcrwoocm .polu: „Wjeżdżamy“ 
na aktualny temat: mecz teamów 
w niedziele.

— Graczy nie damy, mimo naj­
lepszych chęci; mamy zobowiąza­
nia, które musimy dotrzymać. Gra 
tny w niedziele w Krakowie z Po- 
licynym i nie możemy już tego od­
wołać. Dowiadujemy się dopiero 
teraz o treningach reprezentacji, 
na czas nie zostaliśmy zawiadomię 
ni. a pozatem nie było o tern mo­
wy. Waloe zebranie PZPN zare­
zerwowało pewną ilość terminów 
i one nas obowiązują. 1 tak mamy

TURNIEJ TRÓJKOWY SIATKÓWKI
W WARSZAWIE

Ostatnie spotkania niedzielne stały 
na wysokim poziomie i były bardzo 
zacięte, a rozstrzygnięcia padały prze 
ważnie p./ trzysetowej walce. Ogółem 
rozegrano 27 spotkań, w tein 6 kobie­
cych i 21 męskich.

Ze spotkań kobiecych na specjalne 
wyróżnienie zasługuje mecz ZASS I 
(Lipsztatówna. Heknanówna. Broinber 
żanka) — ZASS III (Steinerówna. Zyl- 
berżanka. Tabakmanówna). Wszystkie 
te za.wodniczki dobrze ścinają i grają 
nieźle taktycznie. Następtfe doskonale 
wypad! debiut najlepszej zawodniczki 
wicemistrza P Iski. H.K.S. Łódź. Ste­
fańskiej. grającej teraz w trójce AZS 
Ul. która spotkała sr.ę z silnym opo­
rem KPW II.

W meczach męskich nezwykle etno- 
cjonującem było spotkanie Warsza­
wianka I — YMGA I. zakończone sen 
sacythiejn izwyciiesitwem pierwszej po 
trzysetowej wailce. przyczem Warsza- . ..___ ____
wianka, z beznadziejnych dóa siebie ka 1 2:1 (8:15. 15:11. 15:10). KPW II 
sytuacyj wyciągnęła w pierwszym i;— Zielonka I 2:1 (13:15, 15:9. 15:12). 
trzee m secie wynik 16:14. Wyiróżniłi i YMCA II — AZS 111 2:1 (15:9, 12:15, 
się Różniakoiwski i Staiiewsiki. P. za-i 15:13). 
tein zwracał uwagę w AZS HI młody j 
gracz Staniszewski, który mimo ma-'___....____ ......................... . ... .....
łego wzrostu operuje doskonalcmi ścię' Wysokości zadania byb pp. Mrozow- 
ciami. ' ski, Niwiński i Nowakowski.

Panie: KPW I — Przyszłość II 2:1 
(15:2, 7:15, 15:3), trudne zwycięstwo 
mistrza klasy B. AZS III — KPW 11 
2:1 (14:16 15:19 15:8). ZASS 1 —
ZASS 111 2:1 (15:9. 14:16. 15:5). AZS 
I — ŻASS III 2:02 (15:8. 15:2). Łatwe 
zwycięstwo AZS nad zmęczonym po­
przednim meczem Z.ASS-em.

1 Panowie: Warszawianka II — Legja 
III 2:0 (15:10, 15:6) AZS III — War­
szawianka II 2:0 (15:7. 15:11). KPW I 
— Legja II 2:1 (15:4. 12:15. 15:4).

Zielonka I — AZS V 2:0 (15:11 
i 15:11), KPW II — Przyszłość I 2:0 
i (15:5. 15:8), AZS V — Przyszłość I 
2:0 (15:11, 16:14). YMCA I — .AZS IV 

i 2:1 (9.15. 15:7. 15:6). AZS II — War- 
: szawianka III 2:0 (15:7. 15:7). 
; szawianka I — YMCA I 2:1
11:15, 16:14),

War- 
(16:14. 

AZS II — AZS VI 2:0 
(15:3. 15:4). YMCA III — Legia 1 2:1 
(11:15. 15:5. 15:6). Wyróżnił się nerw 
szorzędnemi ścięciami Brodziński! z 
Legjii. KPW I — Warszawianka II 2:1 
(15:17. 15:11, 15:13). AZS V — Zieion*

Walfcnyerów których była spora | 
Kość nie notujemy. Wśród sędziów na i

1 ski, Niwiński i Nowakowski.

przecież tak mało wolnych niedziel. 
Wszystkie zajęły mistrzostwa P. 
Z. P. N. i KOZ1PN. Do „własnego 
użytku“ n:c prawie nie zostaje. A 
chcielibyśmy przecież zagrać parę 
meczów.

— Macie panowie jakieś plany 
w tym kierunku?

— Na Wielkanoc gramy w Kra­
kowie z jakaś zagraniczną druży­
ną. którą sprowadzamy razem z 
Cracovia. Pozatem chcemy prze­
prowadzić jeszcze tournee zagra­
nice.

— A dokąd, jeśli zapytać wol­
no?

— Na zachód Europy — brzmi 
dyplomatyczna odpowiedź.

Mówimy jeszcze o składzie. Tu­
taj niema seosacyj. Wisła idzie po 
swej tradycyjnej linii. Pracuje tyl­
ko „własnym chowem“, nie liczy 
nigdy na import. Wobec takiego 
stanu rzeczy drużyna czerwonych 
mieć będzie w tym sezonie nastę­
pujący skład:

Bramkarze: Koźmin. Madejski, 
obrońcy: Szumilas, Pychowski, ew. 
Woźniak, brat znanego napastni­
ka. zapowiadający sie bardzo do­
brze na tej pozycji. Pomoc o usta 
lonej już marce: Kotlarczyk II, Kot 
larczyk I. Jezierski, Bajorek. Jako 
napastnicy wchodzą w rachubę: 
Łyko. Artur, Sołtysiak. Reyman 
Jan, Obtułowicz, Stefaniuk. Feret i 
Lubowiecki.

— A forma poszczególnych gra­
czy?

— Wszystko w porządku. Nie­
którzy gracze są już w kondycji, 
inni wracają do niej. Wszystko 
przemawia jednak za tem. iż nie­
daleko nam do tego, aby cały ze­
spół znajdował sic w normalnej 
formie.

A więc, dobrze. Czekajmy na wy 
(R. G.)

Korespondencje
Tarnów. Do Zarządu Tamrrowsk ego 

Podokiręgu PN wybrano: prezes p. Tar 
kow.sk i (ponowne), wiceprezes p. Fast, 
sekretarz P. Bnaistook (ponownie), 
skarbnik p. Wienzbanowstoi (ponownie) 
Członkowie Zarządu: pp. Sukman, kipt. 
Serai In ‘tuk. Lassota» Lis, Go*til.eb. Obra­
dy siialły ma bardzo nwkilm ipotzfomto 
Gry sportowe panów: siatkówka: 16-ty 
p.p. — Samson 2:1, Sokół — Tempo 
2:0 koszykówka) Tempo—Sokół 28:24.

Białystok. Pierwsze zawody szer­
miercze w B’alyimsitokiu przyniosły 
zwycęswo Jagledtauji nad Strzelcem 
(Grodno) w stosunku 10:6. W droży­
nie grodzieńskiej startowali młodzi 
świkne zapowiadający się szemirerae.

Mistrzostwa atletów Krakowa
Ubiegłej niedzieli odbyły się w sali 1 się lepszym technicznie, ataki jego 

Sokola krakowskiego mistrzostwa o- | były gwałtowne i zmuszały Grossa do 
/ w parterze. Po bardzo ln< 

teresującej i stojącej na wysokim po­
ziomie walce zwyciężył Bajorek. W 
wadze średniej Jaworski (Wisła) gó­
rował zupełnie nad swym przeciwni­
kiem Smarsem (Legia) i odniósł łat­
we zwycięstwo. W wadze półcięż­
kiej pierwsze miejsce zajał Masny 
przed Domańskim. Waga ciężka. Ni- 
gryn (W.) zdobywa mistrzostwo po 
zwycięstwie nad Greczkiem (W.).

Podnoszenie ciężarów. Waga ko­
gucia: 1) Głowacki (Wisła) — 310 

I klg. Wynik ten jest lepszy od do- 
■ tychczasowego rekordu okręgowego. 

jwm-jWaga lekka: 1) Derbot (W.) —382.5 
bijać I klg. (nowy rekord okręgu). 2) Kar- 

Rvdla1 bowiak (Mościce) 320 klg. Waga 
' J ' : 1) Spytkowski (Legja) —

; 1) Elpini
(Wisła? — 397.5 (reić.'okr.). 2) Sarna 
(Mościce) 340.5. Waga ciężka: 1) lo- 
czyński (Mościce) — 327 kig.

Sędziowali — w zapasach p. Tylko, 
w podnoszeniu ciężarów p. dr. War- 
chalowski. Zawodami sprawnie kie­
rował p. Fr. Pawlikowski.

Cyranek otrzymał już zwolnienie 
I ze Skody i wyjechał do Łodzi, gdzie 
I walczyć będzie w barwach Ziednoczo 
•pych.

kręgowego w zapasach i podnoszeniu I obrony 
ciężarów, przy udziale zawodników 
Wisły, Legii i Moście. Drużynowe 
mistrzostwo zdobyła jak było do prze 
widzenia Wisła, której sekcja cięż- 
koatletyczna pracuje bardzo intensyw 
nie i jest bezsprzecznie najsilniejszą 
w okręgu. W zapasach na pierwszy 
plan wybili sie Bajorek i Jaworski z 
Wisły, oraz Gross (Legja), którzy za- 
reprezentowali bardzo dobry poziom. 
W podnoszeniu ciężarów pobito trzy 
rekordy okręgowe w pięcioboju. Wy­
niki szczegółowe były następujące:

Zapasy. W wadze piórkowej mi­
strzostwo zdobył doskonale zapowia­
dający sie Woźniak (Wisła), I 
Łuszczewskiego (Legja), oraz L^ — 
(Wisła). Waga lekka. Po pięknej i śj^dma: 
walce lepszy technicznie Konar, zwyj>^0. kłg. M_aga_ półciężka.
cieżył na punkty Palusińskiego.

Waga pólśrednia. Bajorek (Wisła) 
w walce z Grossem (Legia) okazał

DZIEŁA K. MAY‘A 
wspaniale, przedwojenne iluswowane 
wydane ekspediuje Księgarnia Wy­
syłkowa Lwów. Piłsudskiego 16. Na 

żadante prospekty.

z całego kraju
8:38; tyczka: Zbyszek 2.75 mtr.; 4 x 50 
mtr.: Ognisko 27.6 sek. Panie: Szyb« 
ska (Strzel) 50 mtr. — 7.2 sek; wwyż: 
1.27 nrtr.; 50 mtr. plotki 9.8 sek.; wda): 
4.45 mtr.; kula: T-urkówna (Hag) 8.77 
mitr.; 500 nrtr.. Siikorzanka (Cz) 1:46 
min.; sztafeta 4 x 50 — Polonia.

W ogólnej punktacji zwyciężył Ozu 
■waj 31 pkt.. zdobywając po raz drugi 
nagrodę przechodnią. 2) Polonia 28 
pkt. 31 Ognisko z Jarosławia 22 pkt. 
Z klubów’ żeńskich — pierwsze tniejscc 
zespołowe zdobył Strzelec z 12 pkt. 
Organizacja zawodów doskonała.

Gniezno. W międzymiastowych za­
wodach bokserskich Gniezno pokonało 
Bydgoszcz w stosunku 14:2. Wyniki: 
Bidziński (G) bije Zacharskiego Sten- 
zel (G) wygrywa w. o.. Wafkowiki 
(G) wygrywa przez techniczny k. o. z 
Pokorskim. Chelkowski (G) nokautuje 
FoMyńskiego, Łętowski (G) nokautuje 
Ammachera, Dojas (B) hrje Stolarka. 
Leśnik (G) nokautuje Kaziniierczaka. 
Sień (B) poddaje się Doleckiemu. Wi« 
dzów rekondowa ilość.

Sosnowiec. Uiitja — KS 09 (Mysło­
wice) 3:2. Sfozacy przeważali w per 
wiszej polew to gospedarze w drwg e.i. 
Po! cyjłiy KS — Wair.ta (Zawiei ee) 
6:3. Warta ongiś doskonała, gra teraz 

1 slaibo.
I Walne Zebranie Unii (Sosnowiec) 
i wybrało prezesom i»ź. B ljasi ewloza, 

Przemyśl. U zawody Iefcll«>a<tl©tyczne J wceprezesami pp. Kosmalę i Naw rcc-
1 kega. Zebranie Hakoałtu wybrało na 
prezesa dyr. Gu>9tnna:ia>, wiceprezesa- 
mr ip.p. Moflitaga i Ltahtensiteuna,

Czeladź. Iska (Sfemlanawóce) — Bry 
n ca 2:2. Iskra z b. graczem Czarnych 
Drzymailą. Wynflk zasflwżony, Czeladz 
ki KS — KS 09 Mysłowice 5:0. Po­
licyjny KlS (Ka'towi‘ce) — U<nja (So-sno 
wiec) 12:2. Mecz bolksenskt 4 punkty 
zdobył PKS wal)kovercm. Zawrody sta 
iy nei nfskim pozornie.

Najlepszy w JagtlejilontH i na planszy 
por. Pieregorodzki, a a Grodna — Je- 
nzy I.

Bokserzy Białegostoku rozegrają w 
pierwszych dniach kwietnia mecz z 
Ęstopją.

Częstochowa. Mocz bokserski W- 
s'lą (Kraików) — Brygada 10:6. Wymókł 
(od waigi muszej): Juszczjlk (W) zwy­
cięża na punkty Frymasa. Chudy (B) 
b je Pilcha, Madh (W) bi.ie Kirlowczy 
ika. Korzniici (W) — Berga, Szyiństki 
(B) ®wycęża przez dystkwaW tecję 
Urbańczyka. Becker (B) biie Żbka I, 
M eczysławski (W) zwycięża przez 
techiiłcziny k. o. Maijera. Kairal (W) no- 
kawtuije Basilk®. Mecz pliki nożnej 
CzęS'toclHnxiką — Vjctroiriia 4:2. Zwycię 
stwo zasłużone.

Łuck. Mocz bokserski H-aismonea 
(Równe) — Strzelec 9:7. Goście byli 
teclrn cizific fopsi. Wytriki od wagi pa- 
pe.rowej: Braikier h|je Wjbańskiego, 
Latinik rennsuje z Daczmowskiinn, Szy- 
ster reiursiuie z Szczepańskim, Boss 
reimfsuije z Żyitajitysem. Bonuszek pnze 
grywa z Rektorem Tałler iremlsiuje z 
Fomuikiem. KaTCZintair wy®rywa z O- 
niszczukictn i Sapożniik •rotn isnije z Ow 
czankiem.

Sędizowait w ringu doskonaile por. 
Dzewiutalk.

Radom. Bokserskie niisiirzostwa 
Stirizelca trwały trzy dini. Reprezentan 
ci Radomia górował wyraźne na>d 
przeciwnikiem z prowincji. Wręcze­
nia nagród diokcoal Komendant Strzel­
ca ppłk. Rusin. Zwyciężył Radom 
26 ipuk. przed Mława 17 pkt. Cechu- 
no went i Łomżą po 13 pkt. oraz Ostro­
wem — 12 pkt. '1 ytwly mistrzów zdo- 
byli Kairczmarczjik (R), Wadiziński (Ł) 
Dydyński (R), Janczewski (M), Orlic. 
ku (R). Krawczyk (R). Radiułsiki (Ł), 
Kłoń (Ł) i DzewuWk (R).

W meaztt p'ng pwiga Szamrija po. 
bła Gwiaizdę 4:3. Prezesem Podokrę- 
gu Radomskego W.O.Z.G.S. został inż 
Mac ejowsk .

jubileusz 30-lecia. Stanęliśmy bo­
wiem na stanowisku, że miarodaj­
na tu jest przedewszystkiem fak­
tyczna praca członków i ciągłość 
tej pracy. A ponieważ my, ze starej 
generacji, pracujemy już przez 30 
lat i utrzymaliśmy tę działalność 
nietprzerwanie po dzień dzisiejszy» 
gdyż nawet w czasie wielkiej woj­
ny życie sportowe Pogoni nie za­
marło. więc też chcemy uczcić te«, 
czasokres specjalną uroczystością.

Ramy jej zakreślone beda na sze 
roka skałę. Odbyło sie już w tej 
sprawie posiedzenie dawnych człon 
ków, na którem uchwalono m. i. 
wydanie-specjalnego sprawozdania.

Główne uroczystości odbędą sie 
na tle imprez piłkarskich, gdyż os­
tatecznie od palanta i piłki nożnej 
rozpoczęliśmy kiedyś naszą dzia­
łalność sportową. Termin nie jest 
pewny. W rachubę wchodzi 20 i 21 
maja wzgl. 2 i 3 czerwca. Zależy to 
do pewnego stopnia od tego czy 
PZPN zwolni nam reprezentacyj­
nych graczy.

Przygotowujemy na ten czas nie 
lada sensację, gdyż pierwszy w 
Polsce występ drużyny sowieckiej. 
W rachubę wchodzi najprawdopo­
dobniej reprezentacja południowej 
Rosji.

Gdyby nie udało sie sprowadzić 
drużyny sowieckiej na czas jubi­
leuszu. skorzystamy z oferty jed­
nej z drużyn środkowo - europej­
skich. przesuwając mecz z naszy­
mi wschodnimi sąsiadami na inny 
termin.

Z końcem przyszłego miesiąca 
wyjechać ma drużyna nasza na Za 
chód, gdzie zostanie przez kilkana­
ście doi: w Bekgji, Holandii i Frań 
cji .Pozatem mamy napięty ewent. 
mecz w Szwajcarii i jeśli się uda. 
w powrotnej drodze, wizytę na jed 
nem z boisk wiedeńskich.

Gracze nasi trenowali wyjątko­
wo pilnie i to nietylko ci z. „pierw­
szej“, Były dnie w których hala 
sportowa nie mogła pomieścić 
chętnych. Jest to zjawisko pocie­
szające.

W składzie nic zajdą poważniej 
szę zmiany. W bramce znajdzie sie 
Albański. W obronie grać będzie 
Jeżewski, Bereza i... Kuchar. o ile 
Dozwoli mu na to czas. W pomo­
cy znajdzie się Wasicwicz i Haniu, 
dalej Deutschman, Jaworski ewetit. 
Wanczycki. Atak: Niechcioł, Na- 
haczewski, Zimmer, bracia Matja- 
sowie. Pozatem w rachubę wcho­
dzi Borowski. Wolańczyk i Mar- 
mol. Zresztą zdecydowani jesteś­
my w razie potrzeby korzystać w 
pełnej mierze z naszych młodych 
graczy.

Sprawa trenera jest przesądzona, 
gdyż do dyspozycji jest część naj­
ważniejsza t. i. fundusze. W rachu­
bę wchodzi Uridil; o ile z nim me 
dojdziemy do porozumienia to znaj 
dzie się inny wartościowy wiedeń­
czyk. Pozatem opiekować się bę­
dzie graczami, jak dotąd, p. Hanke, 
zdecydowani jesteśmy bowiem 
kłaść pełny nacisk oa wykształce­
nie narybku.

Do wałki staniemy z czterema 
drużynami, a o ile środki pozwolą 
wyekwipujemy jeszcze dailsze ze­
społy.

iPierwszem spotkaniem na włas- 
nem boisku bedzie dopiero pierw­
szy występ mistrzowski, chcemy 
ie bowiem odpowiednio przygoto­
wać. Podpisaliśmy też kontrakt z 
magistratem w sprawie dzierżawy 
terenu pod boisko treningowe i w 
najkrótszym czasie przystąpimy 
do oparkanicnia go.

Równolegle pielęgnować będzie­
my wszystkie inne dziedziny spor 
tu uprawiane dotąd przez naszych 
członków.

N. S.

Łyżwiarze norwescy w Moskwie

w bali o mistrzostwo podokręgu prze­
myskiego zorganizowane przez Pod- 
okręgw dniu 11 marca b. r. z udzia« 
Jem zawodników: Ogniska jarosław­
skiego oraz Czuwało. Polonii. Strzel­
ca, Hagiboru, Sanu z Przemyśla, dały 
następujące wyniki. Panowie. 50 nrtr.: 
Frucłrtman (Hag) 6.4 sek.: wdał: Wierz 
beki (Ogn) 5.54 mtr.; kula: Zbyszek 
(Cz) 11.84 mtr.: 300 nrtr.: Godlewski 
(Ogn) 40.2: wwyż: Zbyszek: 1.65 mtr.: 
3 x 800 mtr.: Ognisko 8.17 2) Czuwaj

Doroczny marsz Sulejówek—Belwe 1 głości 100 m- w postawne dowolnej, 
der odbędzie się w nadchodzący po-; Drużyny wymaszerują z Sulejówka o 
tfedzialek. 19 b. m. ~ ____ '__ 2

Marsz odbędzie się na dystansie 26 ] się należy drużyn około godz. 11-ej. 
kim. w dwu etapach: Sulejówek — W marszti startuje około 100 zespo 
Rembertów i Rembertów — Warsza-'lów z całej Polski, w tern — druży- 
wa (Belweder). Na pierwszym etapie ny wojskowe, strzeleckie, p- w. i klu 
marszu odbędzie się strzelanie z odie i bowe.

g. 8 ratio. W Warszawę spodziewać

Trzej łyżwiarze norwescy Staksrud. 
Ballangrud i Egnestangen dostali za­
proszenie do Moskwy, które jednak 
zostało odrzucone przez Związek nor 
wesfci. Trzej łyżwiarze nie wiele so 
bie jednak z tego rob ił, pojechałi do 
Moskwy a ze Sztokholmu zawiadomili 
Związek norweski że porzucają iego 
szeregi. Odpowiedzią na to była dy 
skwaliflkacja dożywotna łyżwiarzy, 
a że przytem okazało sie. że dostali 
oni z Moskwy po 5000 koron za start, 
dyskwalifikację połączono z uznaniem 
ich za zawodowców.

Podobno Thunberg. który ni’ał ta­
kie same propozycje, odrzucił je.

Norwedzy startowali w Moskwie z 
powodzeniem. Jedynym ich groźnym 
przeciwnikiem był 
rosyjski Mielników, 
można porównać 
Thunberga. Już bowiem .przed pięt­
nastu laty najeżał on do najlepszych 
łyżwiarzy świata. Mielników wygrał 
nawet 10 kim. w 18:11, był jednak za 
slaby w biegach krótkich (na 1500 
mtr- był trzeci w 2:27£). tak, że w 
ogólnej klasyfikacji zajął trzecie miej 
sce za Staksrudem i Ballangrudem, 
ale przed Egnestangenem- Dalej zna 
leźli się Rosjanie Mironow, Labież- 
diew, Kusżyn i Łobkow.

Szwedzi zainteresowali się naszym' chostowacja, jugoslawja. Estonia.

słynny łyżwiarz 
którego .karierę 

tylko z fcarjcrą

zapaśnkiem zawodowym Leonem Pi- 
neckim. który walczył ostatnio w Bru- 
kselłi. Polak otrzymał mianowicie pro­
pozycję rozegrania meczu wolnoame- 
rykańskiego w Gocborgu 13 kw.emia z 
Ricłrthoffem, podwójnym trutnfałorem 
olimpijskim w zapasach, obecnie już 
zawodoweent-

A'a meczu lekkoatletycznym Oxford 
— Cambridge wygranym przez Oxford 
7:4, padło parę dobrych wyników: 
88(1 yar Hallowei 1:54 2) Stotlwrd
1:54.6. 3) Tucker 1:55 8; 1 mila ang. 
L velock i Leach po 4.23; skok wwyż, 
120 i 220 y.. plotki: Stanwood. 177, 
15 3 j 24.9, wdał Horpel 696, 100 y 
Davis 10 sek.. 440 y. Rathbone 49.6.

Rekord Europy na 100 mtr. st. klas. 
ustanowiła Dunka Jacobsen w Aarlm 
sie. Czas jej wynosił 1:25 6- Byłby 
on rekordem światowym, gdyby w 15 
lutego Australijka Dennis nie przepły­
nęła tego dystansu w 1:24.6. Taris wy­
gra! 400 mtr. w 5:02.6, Angielka Da­
vis 100 mtr. nawznak w 1:226, Nor­
weżka Pettersen 100 mtr. st. dow. w 
1:14.3.

Mistrzostwa zapaśnicze Europy cd 
będą sę w Rzymie dn. 28—29 kwe«- 
ni’a. Zgłosiło sę do etch 12 państw: 
Polska. Italia. N emcy, Szwecja. F n- 

j iatndta. Węgry. Francją. Austria, Cze

•»
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12 lat pływactwa
Dorobek cyfrowy Polaków w okresie 1921-1933 r.

t

H«jl«»«z« »ynlkl pïyweosek polekloh 

czïsliine w pływalńlaob długości nlaonl».1«zej ,дИ 25 a.

do 1-go ваге. 34 r.

••—

100 a.st.dowolnjra. 200 a.st.dowolnyo.

l.Krateehwil« AZS.».1:19,2 R.P 1932 l.Kretochwlla AZS.». 3:02,9 R.P 1932
E.’jorawsk» Pol. 1:21.9 r. 1931 S.Jarkuliszówna Giaz.3:26,0

3. Ule halo zykówna Sl®,3:31,4
r.i 1932

3.Sz02arb6'ma Pogoń 1:26,4 1931 t 1932
4.Arndtćwna Sien. 1;27,1 1933 4,IIowakówna Crao. 3:32.4 yjaw 1930
S.Reeærfôwna SKLA 1:28,0 Г. 1930 fi.Szozerbówna Pog. '3:32,4 1931
6,Schnldtó.vne Giez. l:29t2 1931 6.Ra lcherówna Hak, 3:33,6 1929
7.Kamieńska AZS.P. 1:30,2 1933 7.Fritachówna Glsz. 3:34,5 t. 1933
B.Seuidbertonk« 1'лк» 1:30,6 1932 8.1’ltzówne II Giez. 3:35,2 ż. 1932
9.3ïotôwr,a Olsz. 1:31,8 1933 9.0horalakówna Log. 3:37,0 4. 1933
lO.Swlpolrioka Leg. 1:32,0 1932 lO.Kajzerówna Glsz, 3:39,0 i. 1929

400 a.et.dowolnym. 1.500 n,at.dowolnym.
l.Kratochwlla AZS.».6:35,0 R.P.1933 l.Kratoohwlla AZS.».29:12,8 RP. 1931
2«Jarkuli8zówna Gla,7:13,3 r. 1930 2.Antkowlakówna War.29:46,7 4, 1931
3.Antkowlakówna "ar.7:28,5 i. 1931 3,So)ualdtówna Giaz. 30:00,6 1931
4.Schaldtówna Cisz. 7:32,1 1931 4.Eehlerówna Hal:. 30:26,6 •« 1931
b.SwlfoMaka Leg. 7:32.5 1932 5.Płaskuda EKS. 30:33,4 Ł. 1931
6.KaJzerówna Cisz. 7:40,4 r. 19281 G.Fltzówna T Glsz. 30:46,1 r. 1928 I
7.Słotówna Cisz. 7:41,3 1933 7.Kreozmanówna IS7. 30:52,8 i. 1930
ß.Rclcherrrme Hajc, 7:41,4 i. 1931 e.Swlęolńska Lag. 31:03,4 1931
9.ChODl&kówna Leg. 7:41,4» 1933 9.Fltzówna II Cisz, 31:21,5 4. 1932
10»łiichttlczyk.Slem. 7:42,2 i. 1932 10.Tretcr.va Polon. 31:26,5 r. 1928 !

100 m.st.klaiycznyn. 200 D.st.klasyeznyn,
l.Jarkullozdwna SKLA 1:35,4 R.P. 1930 l.Jarkull8zówna Cisz.3:26,0 RP. 1932
2.1'lchalozykówna Sion.1:38,0 1932 Z..’;i<.alczykó«ms S!ez3:31,4 1932
3.Fritechówna Giaz. 1:30,6 1933 3.Reichorówna Hak. 3:33,6 r. 1929
4«Gwoźdzlćwna Sien. 1:39,2 1933 d.Prltschówna Glsz, 3:34,5 1933
S.Fltzówna II Giaz. 1:39,3 1932 b.Fltzówna II Giaz. 3:35,2 1932
e.Relchorówna Hak. 1:39,3 r 1929 G.Choiaiukówna Log. 3:37,0 1933
7.Ka,1zerćwna Cisz. 1:40,0 r. 1928! 7.Kajzerówna Cisz. 3:39,0 r. 1929
e.Choaiajcówna Log. 1:40,3 1933 8.Antk0-.7iakówna Sur. 3:39,2 1931
9.Antkowlukówna lar, 1:40,6 1932 9.Krao zuanówna ISV. 3:40,5 1931
lO.Koailćraa- Цак. .1:41,8 1933 lO.Cwoddzlć.ma Słom. 3:41.6 1933

100 n. nawznak.
•R.P.’oznaoza rekord l.no-.val:ó-.ma Crac. 1:35,5 R.P. 1931

polaki aktualny 2.Morawska ?oczt. 1:39.8 1933
3.Szczerbówna Pog, 1:40.2 1933

■r." oznaoza rekord 4.»asiKówna Siew. 1:41.7 1933
polski da'vny b.Reiclierównu Hak. 1-42,5 1932

b.Fitzówna II Cisz.1:44,O 1931
"r.t" oznacza rekord 7,Zatonó’.vna Leg. 1:4-1,0 1933

w etylu klaaycz. e.LZatecka Log. 1:44,2 1933
•f'.oznacza wyniki w es, 9,r.aty81akówna AZS,1:4S,1 1933

dowolnyr.-.,uzy3J:ajia 10,Wallachórmu Gls-.l:4L>,0 1931
tabk,.

Dotychczas zestawialiśmy za­
wsze tylko flisty nafepszych wyni­
ków pływackich, uzyskanych w 
danym roku. Brak było jednak ze­
stawień, któreby przedstawiały 
nam wyniki poszczególnych na­
szych mstrzów pływackich na 
przestrzeni całego okresu powo­
jennego. to jest od chwili powsta­
nia Jiportu pływackiego w Polsce.

Zestawienie takie ipocajemy obe 
cnie. Widać z niego wyraźnie, że w 
r. 1933 pływuctiwo polskie w kon- 
kureroaiach męskich osiągnę'© naj­
wyższy swój dotychczasowy 
punkt rozwojowy.. Na 70 bowiem 
najlepszych wyników, ai 41 ipocho 
dizi z r. 1933 a tylko 29 z lat daw­
niejszymi.

Nioco górze' przdstawa s e spra 
wa z pływaniem kobiecem. Wyty­
ki tegoroczne na tabeli zajmują 
21 miejsc na 70. Przyczynia się 
do tego rreitylkio obtńżene ogólne 
wyników kobiecych, • lecz także 
fakt, że zamiechanio obecnie urzą­
dzana wyścigu na 1.500 m.. a więc 

1 w tej konkurencji siłą 
[staiia na tabeli; tytko 
niejsze.

rzeczy, pozo* 
wyniki daw-

Mimo to jednak, najwięcej wyni- I 
ków z naszych list, uzyskanych w I 
naiitepne nresoe zajmuje rok 1931,' 
ekres największego bodaj rozkwitu 
mstzego ©ływactwa kobecego; po 
zostają jeszcze niedobitki z lat da­
wniejszych Dawne nasze sławy 
pływackie, Kajzerówna, Fitaówna [ 
I i Trakowa ze iswojemi wytiókami • 
z 1928 r. ut icszczo nr. tabel, i to 
nieraz na dobrych miejscach—szó­
stych i siódmych.

Tymczasem w hanikurencjach 
męskich itó z 'ńt 1922 i 1930 pozo­
stały oboaiic zaledwie ©o 3 wyniki 
(ówczesną rekordy Koi.?, i Jurków 
skiego). Wyniki z rcikm 1923 i da- 
w.n ejszo r.śa jeż d’© nas.
Taki np. kpt. Kuncewicz, wczwy- 
cęćoc.y przez szereg lat opriflter, 
ze swym rekordem setfti — 1:W.4 
— uzyskanym w rofcu 1923 w Am- 
stcrdcm:c, zm-alnziby się ma naszej 
tabel na rr/ojscu 17-tem!

Dla zcctiiwń-OTia zoatępórz p.zdi i 
paliów miaroda.ir. b>dz e poniższa 
tabela, ifiiistruiąca ł ezka wyni­
ków z neszydh list «zyskanych w 
poszczogólnr-rch łatach:

tt*Jl«psse wjxlkl pïyw&jce» polłklcb
uTikut« ■ pływeXnl«cb dtugośoi łlennl«J»se3«tilś 2S o- 

do 1-go atro« 34 r.

62

1928 1929 1930 1931 1932 1933

Panowie: 3 3 9 14 41

Panie: 4 5 5 18 17 21

312788Razem: 4

100 n.

100 B.st.dow?Lnyn.

1 .Bochedek! AZS.». 1:00.4 R.P. 1930
2.Karliczek i EKS. 1:C-.,1 1933
3.Szralbnan I. Log. 1:05,4 1933
4,Szw«nkOTlkl AZS.». 1:06,4 1933
5.Roupport Crao« 1:07,2 1933
6.»alter Sian. 1:07,2 1933
7.lletyslak AZS.». 1:07,4 1932
B.Rotber EKS. 1:07,8 1933
9.Elsner LK3. 1:08,3 1933
lO.Xot Jan Crag. 1:08,4 1931

400 B. et.dowolnyn

1.Bocheński xzs.w. 6:17,4 R.P. 1930
2.Karliczek EKS • 5:21,7 1933
S.Kot Jan Crao« 5:36,8 1931
4.SzraJbmea I Leg. 5:38,6 1933
5.Bariach • 5:42,8 1933
6.Roupport Crao« 6:44,0 1932
T.Karllozek C, EK3. 5:55,1 1933
8.Kratooh.il. AZS,». 5:55,2 1933
9.Uaty.lak AZS.». 5:57,9 1931
10.Praski Sian. 5:58,0 1»33

100 в. (t.klasyoznyB.

1.Pollak Hakoah 1:23,0 R.P ,1933
2.Szrajboan G. Leg. 1:24,0 1933
3.Choina Legje 1:24,5 1933
4.Kaniewski PTP. l:25,z r. 1932
5.Kaputek Clszow. 1:25,2 1932
6.Powieki Un ja 1:26,2 1932
7.Kępiński AZS.». 1:26,2 1933
8.Boguth EKS. 1:26,2 1933
9.Wesołowski UnJa 1:26,4 1932
10.Stanek Uaja 1:27.0 1932

eoo n.łt.dcrrolr^T».

1. Bocheński Delf. 2:EO,6 H.P.1933
2, Karlloz»k EKS. 2:27,8 1933
S.Sałankanskl AZS. 2:33,0 1933
4. Kot Jan AZS.L. 2:34,0 192»
S.Szrajbnan I Leg. 2:34,6 ' 1933
6. Rouppert Crao. 2:35,2 1933
7. Karliczek 0. 3CS.E:37,2 1933
8. Bariach EKS. 2:38,0 1933
9. Karpiński AZS.».2:39,0 1932
10. Eatyslak AZS.».2:40,6 1931

1,500 in.st.dowolnym.

1. Karliczek KKS. 21:52,8 R.P.1933
2. Bocheń«kl Delf.22:30,9 1933
5. Kot Jan AZS.1.23:10,0 r. 192»
4, Barl«oh EKS. .23:31,8 1933
5. Rouppert Crac. 23:39,2 1932
6.3zrajbaan Leg.23:57.3 1933
ł.Kratoohwlla AZS.24:02,9 1932
8.Ueglloz Crao. 24:57,2 1933
9.1»tyalak AZS.W.25:0ó,5 1931
lO.Bakowąkl AZS.». 25(21,5 1932

200 a.st,klasycznym.

l.SzraJhnan G. Leg.3:00,0 R.P.1933
2.Kaputek Cisz ,3:03,0 r.;n. 1930
3.Choina Leg. 3:03,5 r. 1932
4.Pollak Hak. 3:05,6 1933
5.Boguth EKS. 3:09,4 1931
6.Kępiński AZS. 3:10,5 1933
7.110k owaki Leg. 3:11,0 1932
8.Kaniewski PTP. 3:11,2 1932
9.Zawieja »art. 3:11,3 1931
10.Jurkowski Pol. 3:12,0 r« 1929

nawznak.

l.Karllczek J. EKS. 1:14,1 R.P. 1933 
Ź.liaohowskl Sion. 1:21,8 1933
3. Jastrzębski AZS.».1122,0 1933
4. BawiłU Glsz. 1;23,2 1933
5. Kot Feliks Pogoń. 1:24,0 1933
6. Choina Legja 1:24,2 1933
7. Plattenstelner Cr.1125,2 1933
e.ltalanoirloz AZS.».1:26,0 1931
9.Lisewski HCF. 1:26,2 1933
lO.Szralbnan 1. Leg.1:26,5 1931

Przed meczem dwu Śląsków
3-dnśowy przsęląd szermierzy polskich 

1:3, 1927 — 2:2 i 1:2. 1928 — 1:2 -■ 2:4, 
1929 — 1:0 i 2:3, 19.30 — 0:2, 1931 — 
1:2 i 1932 — 1:1 a w ęc 1 zwyc est- 
wo, 3 ceimósy i 7 przegnanych;, sto­
sunek bramek 15:24!

♦
W dniach 16-go do 18-go b. m. od­

będą sę w Katowicach szermiercze 
m s-tirzositwa Śląska, włączone z dru­
gą cii imi-iiaciją pań i «trzecią panów do 
ńj is>tirizos>tw Europy.

Wc florecie walczyć bedizie H za_ 
wodi:' czek i 10 zawodników, w szaibl' 
44 zawodników, a w sZ’Padz'e 29 — 
reipreziemtiuijącyćh 12 fcubów iz całej 
Polsfo'. Nietinailą aibraikcją będzie udizal 
niîjra de Laval, z poselstwa szwedz- 
Ki-<gO.

Poza kotUoursem wezmą w elimina­
cjach ri-dz a'!: »titupa 5-c'm olóinip jezy- 
ków kipt. Dobro« olsk, Hricdrch, kpt. 
Lub?cz_Nycz, kot. Se.gda > por. Suski, 
oraz .za zezwoleniem Pol. Z w, Szer- 
mieTCze-go. dwati fcch-tiursitrac: -por. Las 
kowskri i fecbtmisitinz Kuripewski.

Z pywcdu bardzo wie&iej liaziby 
star nujących szermierzy. posUmow ono 
przeprowadzać '«alki na trzech plan­
szach. a w szabH urządzić finał dwu 
»tup równocześnie.

Po dłuższej ©rzerw'e w stosunkach 
f- jTi'j:.'wych ip imędizy obu Sląsikaim1 
k o ’». iit't iziostaye nawiąizany. Na pierw 
&zy ogień ©ójdą ©jülearze.

iuż w nwb.l:-ższą ucdzgfe wyjedze 
sio Bytom'a iruprezc.iwa.cja Górnego 
Śią-ska. ażeby irozicgrać z zespołem ire 
p •ozcir.r aicyjriym Sląsika Opoiskiego 
iiHiez tn iętteyinainodijiwy.

Spowkarre lo odlbędiaie -się pod pno- 
icktonMem ipafr-twowycłi i siportowych 
v ;idz Śląska O[X.Yk'.e®0 oraz Gcnc- 
t. i\:»e,go Kcnwuh R. P- w Opolu i bę_ 
<. z e ipoTr.zcidizóine ode-graio em hymnów 
pańs-twowych.

Skład ■pd'-ki IHędizfe paistępujący: 
- Po'criny KS. Micha’sk, — 

Naprzód, Wedas — Ruch. Gairus — 
P r .w. we PW.. Badura i Zarzycki — 
<T.’.'i Rude U'ltbain — Gemiza — Pete- 

_ Wól imowstk' — Witod®nz. wszy­
scy z Ruchu. Ruprcizentaaia składa 
s e łatem w o'Jbrzytm'«j większości z 
graxy Ruchu.

IMzcciwtfcy będą TÓwn eż wizimoc- 
■neną dinuży.i’j2 iedincigo tylko kłutui — 
Beutlien 09. który w ostatnią niedzie­
le swloibyt mstnzo>t'\\o PoSiudin.owio 
W.sch. Niemiec.

Gość na piłkarzy w By tom u będze 
w-ielkom wydarzeii cni dla Polaków, 
zam cszkaly-dh -na Śląsko OpoJkiin,

Mecze pTkair-ikrc Górny Śląsk — 
Śąsk Op isjki wzymaly swój począ­
tek w Tckiu 1925 i przynioidfy «tum do 
tychozeis bitans ujemny: 1925 — 3:3 i

Uwzględniając zatem już zaha­
mowanie postępów pływaczek w 
dwóch ostainich lalach, widzimy, 
że mimo to catość dokonała postę­
pu. Roi\ 1933 ostójpc doterczył 
nam prawe poowy wszystkich 
wyników pierwszej dziesiątki. Za­
znaczyć ©rzytern trzeba, iż na miej 
scadi czołowych mamy praw e za 
wsze wyniki najnowsze.

Z poszczególnych konkurencyj 
naijcorzaj przed itawia s e 1.500 ni. 
st. dow. ipań, gdzie wyników tego­
rocznych niema wcale (nie plywa-

no), gdzie rok 1932. choć dystans 
ten był wówczas jeszcze w uży­
ciu. dostarczył nam tylko jedne­
go wyn 'ku. na 8-mem miejscu, a 
gdz:e »»wwszych pięć wyników 
pochodzi z r. 1931!

Najlepiej natomiast wygląda klasa 
r.awznak panów, gdzie wyni­
ków tegorocznych jest aż 8, da­
le’. IGO i 200 m. st. dowodnym pa­
nów (no 7 ' oroczmych wyników) 
i wreszcie 400 dow. panów i 100 
nawznak pań. gdzie wyników tego 
rocznych mamy po 6.

’R.J." oznacza rekord 
polski aktualny

"r.* oznaoza rekord 
poleki dawny

"r.n." oznacza jlawny 
rekord nieośio.

Kłopoty piłkarzy warszawskich
Referendum W.O Z.B. 6 meczy w niedzielę

Wyścig kolarski
Berlin — Warszawa w 4 etapach

Niemcy zaproponowali oficjalnie i iuż przymusowe zwolnienie naskutek 
wspólne zorganizowanie z Polską wy i zarządzeń związku, sekcja kolarska 
ścigu szosowego Berlin — Warsza-< Legii utraciła dwu najlepszych swych 
wa w 4-ch etapach, o którym swego I zawodników, 
czasu donosiliśmy iuż. Szczegóły poj Kiełbasa, wybitny szosowec Ama- 
zostaią te same: 4-ch zawodników w i (orskiego KS. zwrócił sie do klubu o 
-drużynie: pod uwagę brane będą cza-■ zy.oluięnie. Kiełbasa chce wstąpić! 
sy 3 najlepszych. Etapy w Pozna-] do WTC. 
niu, Kaliszu i Łodzi. Termin 23—26 
sierpnia.

Kalendarz kolarski zarezerwuje na 
IV Bieg Dookoła Polski termin od 5 
do 19 sierpnia.

Michalak, najwszechstronniejszy ko 
larz polski, podpora zespołu szosowe­
go Legjj — zmienił barwy klubowe i 
wstąpił do Świtu.

Wobec tego, że Olecki otrzymał

Sekcja kolarska Legii wybrała na 
przewodniczącego por. Pieniążka, na 
wiceprezesa p. Kozłowskiego. God­
nością honorowego przewodniczącego 
sekcji obdarzono p. inż. Lenartowi­
cza.

Propozycje udziału w biegu dooko­
ła Austrii otrzymał PZTK. Termin 
wyścigu tego wyznaczono na 22 — 
29 lipca-

Stój!
Zatrzymaj się przy kjosku 

z gazetami i kup 

nowy, doskonały numer

Cena 50 groszy

Odpoweizi relaktji
Uwaga, Lwów. Do Nr. 12-go włącz­

nie.
i*. W. Tyd., B alystok. Począwszy 

od 6-ej na Nr. 8.02-40. Koszta zwróć' 
my po aanzymcniu .nazłimiku.

P. Szadkowski, Wolom n- W jakim 
artykule, czy notatce nazwisko 10 by 
lo zamieszczone?

P. E. St., W-wa, B lety przęśle Pa­
nu PZB za zaliczeniem poczitowem. 
Adres: Poznań, Piukairy 16-17. Gdyby 
byty tirudiniości, zeclice Pan zwrócić się 
do

P. Z. Bach., Wolbrom. Wyśle Panu 
za zalczenijcm pocztowem firma Sta- 
dijoin, Wacgzawa. Królewska 31.

ZłtOfc" BAYER"

BAYER

Do nabyci« w« wszystkich «pitkach.

or k/wiaście 
decyduje.

o oryginalności tabletek Aspiriny; każde opako­
wanie i każda tabletka sa nim zaopatrzone. 
Znak ten służy za dowód, że tabletki nie są 
podrobione i gwarantuje skuteczność i nie­
szkodliwość preparatu.

ASPIRINA istnieje tylko jedna!

Zarząd W. O. Z. P. N. przyjął dy- 
m sje kpt. Kuibl-ina, przew. W. G. i D. 
oraz 5*ciu członków tego wydziału: 
Dąbrowskiego (AKS), Kuperman« 
(Gwiazda). Wilkusa (Skoda), chor. 
Koliweszfci i sierż. Siwka z Legji. któ­
rzy poparli jego stanowisko w znanym 
już sporze o skład przyszłej klasy A 
i spadek z ■n-i-ej.

Nadzwyczajne walne zebranie, wy­
znaczono na dzień 7 kwietnia Będzie 
na nim raz jeszcze rozpatrzona cala 
sprawa, ujęta w dwu wnioskach: a) po 
jednorun-dowych mistrzostwach n -ktnie 
spada z kl. A„ b) o spad-ku zadecydują 
dwa mecze eliminacyjne mistrza kl. 
B. z ostatnim w tabeli kl. A.

Do czasu walnego zgromadzenia a» 
geody W- G. j D. prowadzić będą 
trzej poz stali członkowie: kpi. Busz. 
Bednarski i H. Trockenltem.

Zarząd WOZPN ostatecznie zdegra­
dował z ki. B. łiasmoneę. Hakoah. 
Przyszłość (Włochy) i Laur 29. a na 
ich miejsca wchodzą. Robur. Wicltu-; 
ra. Strzelec i Prąd. KI. B. w roku b:e» 
żącym liczyć będze 20 klubów. Licz­
ba ta obejmuje 5 klubów z n dokrygu 
-południowo-zachodniego który został 
zlikwidowany, a mianowicie: Zyran 
dowianka. Bzura. Siła, Hapoe!. Pogcń.

*
Ponieważ zachodzi możliwość, że 

na walneni zebraniu PZB siedziba 
Związku zostanie przeniesiona do 
Warszawy, zarzad WOZB zwrócił 
się do klubów' ..per referendum" o 
przesuniecie walnego zebrania okrę­
gu na termin późniejszy, t. j. 2 tygod­
nie po sejmie bokserów oolskich. 
Stanowisko WOZB jest zupełnie 
słuszne, gdyż w razie przeniesienia 
PZB do stolicy ©jzedewszystkiem 
myśleć trzeba o wlaściwem obsadze­
niu wdadz centrali, a potem dopiero— 
okręgu.

Zapobiegliwość taka oszczędzi e- 
wentualnej konieczności zwoływania 
potem nadzwyczajnego walnego zgro 
madzenia i spodziewać sie należy, że 
kluby zaakceptują propozycję zarządu.

Sześć meczy piłkarskich rozegra­

nych zostanie w sobotę, niedzielę r 
poniedziałek dn. 17. 18 i 19 b. ni. w 
Warszawie. W sobotę gra łia©oel. 
Makabi na,boisku Skry o godz. 15 po 
pot, o tej samej godzinie spotkają się 
Marymont — Barkochba tia AZS « 
Warszawianka — Gwiazda na Polo­
nii. W niedziele Warszawianka goś­
cić bedzie AZS (11.30). a Skra gra u 
siebie z Orkanem (13). W poniedzia­
łek o godz. 12 walczy Warszawianka 
u siebie z Barkochba.

Frydman (Makabi warszawska) zdy 
skwalifikowawszy za bunt drużyny 
na rok. wobec wyrażenia skruchy 
został przez zarząd klubu żydowskie 
go ułaskawiony.

Polonia warszawska wyjeżdża do 
Łodzi na dwa mecze piłkarskie dnia 
18 i 19 b. m. z Strzeleckim KS i W. 
K. S. w składzie: Kornieiewski (Las­
kowski); Butanów. Zastawniak; Odro 
wąż, Szczepaniak, Piglowski, Bie­
drzycki. Seichter. Alaszewski. Łaftko,, 
Zgliński. Puchniarz; rez. Karolak i So 
wiński.

Kto rano wstaje,

przedewszystkiem czyta 
w „DZIEŃ DOBRY** przygody 
Pączka i Strączka

Motocohlc „6ИШ ilerstar od 175 ccm. 
do 600 ccm. ЛПЕ VINCENT II. R. D. całkowicie resorowane, odznaczone na wystawie w Londynie. Silniki J. A. P. lub Python

Ulster. Przyczepki „NOXA.L" wygodne i estetyczne. PRZEDSTAWICIELSTWO GENE' 
RALNE „MOTO-SERVICE^ Warszawą, Focha 12. Tel. 286-34.

5?en6 Lacoste 29)

(lliimaczył E. Wittmann)

•Jeśli ktoś jest dobrym singlistą nie oznacza 
to jeszcze, żeby by! dobrym dublistą, żeby umiał 
z drugim graczem utworzyć zespól. Zapewne 
forhand, bakhand, wolej itp. są w grach pod­
wójnych takie same, jak w grach pojedyńczych. 
Dobra technika przynosi tu i tam te same ko­
rzyści. Ale w tloubiu stosuje sie uderzenia, usta­
wia na placu, kieruje piłki kończące inaczej niż 
w singlu- Wreszcie i przedewszystkiem. w grze 
pojedynczej tenisista może iść za porywami swej 
indywidualności, gdy w grze podwójnej musi 
bvć zawsze gotów pozostać na uboczu-

Chcąc grać dobrze w dubla trzeba przede- 
wszystkicm dobrze opanować woleje, dobrze 
grać przy siatce. Jeśli w singlu gracz znajduje 
się przy siatce, łatwiej może on oddać piłkę poza 
zasięg przeciwnika, ale częściej niż z głębi placu 
ryzykuje, że nie odbijc piłki szybkiej i dobrze 
.plasowanej- W doublu dwaj gracze przy siatce 
mają lepszą pozycję do ataku, niż gdyby stali 
w głębi kortu i niema takici ,nawet najszybszej 
piłki, którejby przynajmniej jeden z nich nic 
mógł dosięgnąć. Gra podwójna sprowadza się 
głównie do walki o pozycję przy siatce; prawie 
zawsze wygrywa ten zespół, który częściej znaj­
duje się przy siatce. Borotra pomimo swojej 
wvbuiałei indywidualności, krępującej czę­

sto partnera jest wielkim dublistą. jest bowiem 
najlepszym i najpewniejszym woleistą obecnej 
doby, graczem najbardziej pewnym i jedno­
cześnie najlepiej kończącym piłki przy siatce-

Obok woleja najważniejszem uderzeniem 
w grze podwójnej jest serwis. Jeśli w grze po­
jedynczej na dziesięć gier siedem wygrywa ten. 
kto serwuje, to w grze podwójnej stosunek ten 
wynosi spcwnością dziewięć do dziesięciu.

Serwis pozwala zająć pozycję wolejową, j 
znaleźć się ze swym partnerem przy siatce przed 
przeciwnikami. Dobry serwis pozwala niemaj 
zawsze odbić kończącym wolejem każdy return, 
nie przejęty jeszcze przez lepiej ustawionego 
partnera. Odbijający jest w gorszej sytuacji, nie 
może bowiem dokładnie określić szybkości i wy­
sokości serwisu. Bardzo dobrze serwuje w dublu i 
Brugnon. Jego pierwsza piłka jest niezwykle I 
szybka i plasowana, bardzo rzadko zostaje ona 
odbita tak. aby jego partner nic mógł jej dosię­
gnąć. Brugnon bardzo szybko biegnie za ser­
wisem do siatki i jest zawsze gotów do odbicia 
wolejem piłki, której jego partner nie mógł do­
sięgnąć-

Druga piłka serwisowa Brugnona jest sto­
sunkowo wolna, co pozwala mu dotrzeć do samej 
siatki, nadto umiejętnie i z pewną finezją plasowa­
na. co uniemożliwia łatwe odbicie przeciwni­
kowi. W finale gry podwójnej o Mistrzostwo 
Francji w roku 1927 w St. Cloud Brugnon w cią­
gu pięciu setów umieszczał swój serwis z podziwu 
godną dokładnością tak, żc piłka prawic zawsze

upadała w pobliżu punktu zetknięcia się linji 
środkowej i serwisowej. Za każdym razem mu- 
siałem piłkę brać ze znacznej wysokości, uderza­
jąc wyprostowanem ramieniem z bakhandu 
i w następstwie Cochet z łatwością brał i koń­
czył moje returny.

W grze podwójnej przy serwisie nie należy 
się ustawiać zbyt blisko środka linji końcowej, 
lecz, przeciwnie odejść o 2,3 metry, aby łatwiej 
odbić skrzyżowany return.

Idąc po serwisie do siatki dobrze jest podo­
bnie jak w grze pojedynczej umieszczać piłkę ser­
wisową możliwie w pobliżu linji środkowej- 
Zmniejsza się przez to niebezpieczeństwo, że 
partner zostanie minięty w korytarzu, zmniejsza 
też skuteczność zagrania krótkiego odbicia na- 
krzyż boiska, skierowanego pod nogi serwują­
cego, który biegnie do siatki.

W grze podwójnej najtrudniejszem uderze­
niem jest odbicie serwisu. Tilden i Hunter wy­
grali gry podwójne w Wimblcdonic. Bostonie. 
Filadelfii — mistrzostwa Anglji, Ameryki i dou­
blu w Davis Cup — jedynie dzięki spokojnemu 
i bardzo dokładnemu odbijaniu każdego serwisu- 
Wiliams, który też celuje we wspaniałem odbi-1 
ciu serwisu w sposób bardzo agresywny, ustawia 
sie doń bardzo blisko, najdalej o metr przed linją 
końcową. Uderza on piłkę w najwyższym punk­
cie kortu, posyła ją nad samą siatkę, tak. żc jest 
ona bardzo krótką i pada w pobliżu linji bocz­
nej.

W grze podwójnej trzeba się za wszelką cenę ' 
starać, aby Dartncr serwującego nic mógł dosię-'

I gnąć piłki, a sam serwujący aby mógł odbić piłkę 
tylko niskim i trudnym wolejem, a nawet half- 

I wolejem.
Tildcn. odbijając serwis, ustawia się bardzo 

daleko, traci przez to wiele czasu, uderza piłkę 
niżej i nie jest w stanic tak szybko i krótko za­
grywać jak Cochet lub Williams. Niemniej je­
dnak piłka jego jest dostatecznie szybka i tak do­
brze plasowana, żc partner serwującego nie 
może jej dosięgnąć. Zagrania Tildena są przy- 
tem tak niskie, żc serwujący może odbić je tylko 
obronnym wolejem. Dyskutowano dużo nad 
sposobem gry Tildena w dublu. oczywiście z tego 
powodu, żc nie gra on tak, jak najlepsi dubliści. 
Większość swoich uderzeń wykonuje on podo­
bnie. jak w grze pojedynczej, lecz wykonanie ich 
jest tak znakomite, żc pomimo tego uchodzi on 
za doskonałego dublistę, co zresztą potwierdzają 
jego rezultaty.

Większość graczy przy odbijaniu serwisu wy­
biera zawsze prawą albo lewą stronę placu, aby 
uniknąć konieczności crossowania raz na lewo, 
raz na prawo. Tildcn gra zawsze po lewej stronie, 
tak samo Borotra i Wiliams. Brugnon, Ri- 
chards i Hunter wolą prawą stronę choć Brugnon 
gra bardzo dobrze i po lewej stronic- Osobiście 
jestem zdania, żc z lewej strony boiska łatwiej 
jest grać aniżeli z^ prawej. Normalnie odbicie 
serwisu skierowane zostaje w prawo, co więk­
szości graczy wydaje się naturalniejsze, gdyż 
.przywykli oni do atakowania bakhandu przeci­
wnika.

fD. c. ii-).
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Kto kogo zdystansował?...
Refleksje na temat stosunku sit narciarzy polskich, niemieckich i czeskich

JEDYNA BRAMK A SZWAJCARÓW 
padnie z tego strzału na meczu z Francja 1:0 w Paryżu.

W odpowiedzi na nasz artykuł 
z Nr. 20 „Jeszcze nie zdystansowa 
1 śmy-“ otrzymaliśmy od naszego 
stałego korespondenta zakopiań­
skiego poniższe uwagi Ich ostrze 
polemiczne zostało, naszem zda­
niem, stępione ziem zrozumieniem 
istotnych Intencyj. które dotyczyły 
jedynie zbyt pohopnego i szowini­
stycznego wyciągania wniosków z 
jedynej bataćji narciarstwa polskie» 
go i niemieckiego w r. b. Artykuł 
p. K. K. stawia jednak te kwestię 
rywalizacji na tak szerokiej .pła­
szczyźnie, że uważamy, iż zamie­
szczenie go dopomoże do pogłębie­
nia wieki problematów narciar­
stwa polskiego.

W jednym z ostatnich numerów 
..Przeglądu“ spotkałem się z arty-

kułem, który zastrzega sie prze­
ciwko przyjęciu jako pewnika, że 
narciarstwo polskie zdystansowało 
narciarstwo czeskosłowackie i nie­
mieckie.

Nie z lepszej lokaty Stolla czy 
Ostdera w konkursie skoków otwar 
tych, a Leuipolda w biegach mógł­
bym wysnuwać .takie wnioski. Wta 
jemniczeni wiedzą, że Polski Zwią­
zek Narciarski w chwili swego na.i 
wyższego rozwoju liczył około 
16.000 członków. Niemiecki Zwią­
zek ma ich w tej chwili dobrze po­
nad 150.000; ieżeli zaczniemy liczyć 
skocznie, kluby, wydawnictwa itd. 
dojdziemy bardzo łatwo do prze­
konania, że pod względem orga­
nizacyjnym narciarstwo niemieckie 
jest potęgą a narciarstwo polskie 

zajmuje jeszcze bardzo skromne 
miejsce.

Ta dysproporcja bardziej jesz­
cze będzie rażąca, jeżeli stwier­
dzimy, że przestrzeń terenów nar­
ciarskich Polski jest znacznie wiek 
sza od terenów narciarskich Nie­
miec. Kanpaty z alpejskimi odcin­
kami w Tatrach, Gorganach i Czar 
nohorze, niziny kresów wschod- 
dnich — sa stanowczo lepszym te­
renem i posiadają znacznie lepsze 
warunki śniegowe, niżeli wszyst­
kie skrawki Alp. jakie maja narcia 
zre niemieccy do dyspozycji, wraz 
z całem podgórzem środkowo-nie- 
mieckiem.

Mamy wiec większy warsztat 
pracy, znacznie gorzej zagospoda­
rowany. I tu jesteśmy oczywiście 
przez Niemców zdystansowani. 
Ale na wyrównanie sił jest zawsze 
jeszcze czas.

Natomiast jeżeli chodzi o ściśle 
sportową działalność — to nie mo­
gę podzielać pesymistycznego po­
glądu autora wspomnianego arty­
kułu. Jest rzeczą oczywista, że nie 
możemy w czasie całego króciut­
kiego sezonu zimowego — kilka­
krotnie mierzyć sie z najlepszymi 
zawodnikami zagranicy.

Z Niemcami mogliśmy sie więc 
spotkać tylko raz. Na terenie neu­
tralnym. I to najlepiej. Wykazaliś- 
tmy bezwzględnie wyższość w 
kombinacji, pozostaliśmy niewiele 
wtyle w biegach — bo nawet kil­
ka minut różnicy w sztafecie — 
nic nie mówi wobec faktu, że przy 
udziale Orlewicza i Skupienia by- 
byliśmy narówni z Niemcami.

Pozostały nieszczęsne skoki ot­
warte. Tu znaleźli się nasi zawod­
nicy. skaczący w każdym razie 
znacznie lepiei od Niemców, na dal 
szych miejscach. Przyczyna były 
napewno wyjątkowo niekorzystne 
warunki śniegowe w dniu skoków, 
przyczeni. jak wszyscy podkreśla­

ją, w konkursie złożonym były wa 
runki i wyniki znacznie lepsze. 
Otóż w tym właśnie konkursie 
mieliśmy wyoiki znacznie od Niem 
ców lepsze. Mimo zastrzeżeń auto­
ra artykułu jestem przekonany, że 
jednak w tych wielkich zawodach 
wykazaliśmy wyższość naszej eli­
ty zawodniczej od elity zawodni­
czej niemieckiej.

Pozostaje Czechosłowacja. Tu 
mat.erjał porównawczy jest łat­
wiejszy. Spotkaliśmy sie z elitą 
czeska i niemiecka dwukrotnie w 
tym sezonie. W Bańskiej Bystricy 
i w Zakopanem. W obu wypadkach 
wykazał przebieg zawodów, że nie 
potrzebujemy sie obawiać konku­
rencji czeskiej i niemiecko-czeskiej 
w skokach i w biegach złożonych.

Elita nasza — i, ciągle wracam 
do tego określenia, tylko elita — 
wykazała wyższość tak wielką w 
skokach, że pewna niższość w bie­
gach byłaby tern z nadwyżką wy­
równana. A przecież nie należy 
o tern zapominać, że w Bańskiej 
Bystricy zajęliśmy w biegu na 18 
kim. miejsca pierwsze, czwarte i 
siódme, a Musil znalazł się na miej 
scu szóstem. Przyznajemy otwar­
cie wyższość czeskich biegaczy — 
ale nie chcemy z tego faktu wysnu 
wać wniosku o wyższości elity 
czeskiej. Wręcz przeciwnie, nawet 
najbadziej skrupulatny krytyk — 
może śmiało przyznać wyższość 
naszej elicie, — jeżeli się oceni wy 
niki i w biegach i w skokach.

Unikajmy nieporozumień. Mó­
wimy ciągle o wynikach kilku naj­
lepszych zawodników. Nie może­
my porównywać narciarstwa pol­
skiego dysponującego świetną — 
ale niesłychanie szczupłą elita — z 
tak potężnym ruchem społecznym 
jakim jest narciarstwo czeskie, nie­
mieckie lub szwedzkie. Jeżeli wy­
łączymy tych kilku najilepszych — 
i to po obu stronach — to dojdzie­
my do wniosku, że już tych „do-

Z OBOZU NARCIARZY MAKABI W SIANKACH
Stoją od lewej: Feldblum, Segał, mgr. Nechamkis - Lebenbaum 
(kier, w f. kobiet W.Z. Makabi). Nikodem Griinberg (mistrz I-ej 
Makabiady w Tel-Avivie w gim nastyce), red. Marek Mandei, 
N. Lebenbaum (komendant centr alnego obozu narciarskiego WZ.

Makabi w Siankach).

brych“ jest w Polsce kilkudziesię­
ciu. w Niemczech naprzykład kilka 
tysięcy, a w Czechosłowacji przy- 
najmoiej z tysiąc, nie mówiąc już o 
Szwecji. A jeżeli pójdziemy jeszcze 
dalej i będziemy się doszukiwać 
iszczę szerszych porównań, to doj­
dziemy ostatecznie do bardzo pro­
stych — ale zarazem bardzo pod­
stawowych twierdzeń, że w Pol­
sce jest kilkanaście — a w Niem­
czech stokilkadziesiąt tysięcy nar­
ciarzy. że w Polsce przeciętny oar 
ciarz jeździ bardzo słabo, a w Niem 
czech wcale dobrze.

Są więc różne sposoby dystan­
sowania. Sprawiedliwość każę nam 
stwierdzieć, że w porównaniu elit 
iesteśmy w tym roku na bardzo do 
brem miejscu, na samem czele, i ta 
trzeba oddać kilku czołowym za­
wodnikom i sportowym wysiłkom 
Związku należną zasługę. Jeżeli 
jednak chodzi o porównanie nar­
ciarstwa Polski i Niemiec lub Cze­
chosłowacji — to wypada ono je­
żeli mamy na myśli poziom orga­
nizacyjny i ilość narciarzy •— sta­
nowczo na naszą niekorzyść, a 
wszelkie myśli o „dystansowaniu“ 
narciarstwa niemieckiego lub cze­
skiego przez polskie, są jeszcze 
bardzo odległą muzyką przyszło­
ści.

X. K.
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Pierwsze wieści z obozu treningowego lekkoafletek
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KRÓLEWSKI SKOCZEK 
Jest n;m syn następcy tronu 
szedzkiego, książę Bertil. który 
zdobył mistrzostwo w hali, u- 
zyskując z miejsca wysokość 

150 cm.

Kobiecy obóz treningowy w. C. I. 
W. Kie rozpoczął sie w ponedzalek. 
Liczba uczestniczek uległa dalszej re­
dukcji. to też pod kierunkiem Cejztka 
ćwiczy obecnie zaledwie 12 pań. 
mianowicie: WajsównaL 
Kwaśniewska (Łódź), 
korzanka. Plucikówna 
bówna, Freiwaldówna. 
Nowacka, Cejzik owa 
Świderska (Poznań).

Kika zawodniczek nie przybyło na 
obóz z powodu trudności urlopowych 
(Orłowska. Breuerówna. Alińska). Ja­
nowska choruje na świnkę a Jasień­
ska zjawić się ma w dniach najbliż» 
szych, gdyż obecnie zacbsonbowana 
jest sprawą swego małżeństwa, które 
ma podobno niedługo nastąpić. Gorzej 
jest z zawodniczkami warszawskiemi. 
Sympatyczna Fela Schabińska. mimo 
młodego wieku i jeszcze absolutnie nie 
'Wykorzystanych swoich możliwości, 
zapowiada całkowite wycofanie się ze 
sportu. Jej stan nerwowy, do kitórego 
niewątpliwie przyczynia się poważnie 
ciężka praca zarobkowa jest jakoby 
fatalny, ale przecież uprawianie ulu­
bionego sportu mogłoby chyba tylko 
dobrze na nią wpłynąć.

Matiteuflówna musiała zrezygnować 
z obozu z powodu zajęć na Uniwersy­
tecie. To wielka szkoda, tembardziej,

a
SmęKkówna, 

Orzełówna Si- 
(Śląsk). Ootlie» 

Jasna (Kraków). 
(Warszawa) i

że wcale na to nie wygląda, żeby ta biegaczki, obdarzonej przez naturę ta» 
znakomita . zaw drwczka sama rtrala lentem któremu h e sposób poprostu 
dbać o swoja formę. Bardzo trudno stawiać jakieś granice. Trzeba również 
jest nam wyrzec się definitywnie tej wiedzieć, że Manteuflówna jest nie-

........... »

NADiSZLY ORYGINALNE FIŃSKIE

KOLCE
LEKKO ATLETYCZNE

Lekkoatleto, spytaj wszystkich mistrzów 
świata, Nurmiego Kusocinskiego, Lehtine- 
na i t. p. a oni powiedzą Ci w czem tkwi

fafemnlca mistrzo twa;

w oryginalnych KOLCACH FIŃSKICH
Uważaj przy zakupie i pamiętaj,
że tylko but z fińskiemi kolcami nabycia we wszystkich
prowadzi do zwycięstwa składn,cach sportowych

Generalne przedstawicielstwa i wyłączna sprzedaż ory­
ginalnych noży fińskich i innych fińskich artyk. sportow.

„KAUHAVA-SUOMI“
WARSZAWA. DZIELNA 16
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zbędnem dopełnieniem naszej repre­
zentacyjnej sztafety i zgóry już była 
przewidziana, jako jedna z najpoważ» 
mejszych kandydatek na Igrzyska ko­
biece w Londynie.

Zorganizowanie obozu przez P. Z. L. 
A. okazało się krokiem bardzo właści­
wym. Trener Cejzik. który nad powie» 
rzoną sobie grupą pracuje z całą su­
miennością. zdążył już stwierdzić, że 
większość zawodniczek znajduje się 
nietyiko zupełnie bez iorrny (co moż- 
naby zresztą wytłumaczyć) — ale po» 
prostu w opłakanym stanie, jeśli cho­
dzi o kondycję fizyczną, bez śladu ja­
kiejkolwiek systematycznej zimowej 
zaprawy. Cblubnemi wyjątkami sa pod 
tym względem Frelwaidówna. Świder» 
ska i Cejzikowa.

Cejzik ma nadzieję, że jednak w naj­
bliższej przyszłości sprawa ta ulegnie 
radykalnej poprawie. Obecnie zawod­
niczki uprawiają przedewszystkiein 
marszobiegi i gimnastykę kondycyjną, 
stopniowo przechodząc do treningu 
specjalnego. Otrzymają one na Biela­
nach jakgdyby szemat metody trenin­
gu. Według tego szematu same już bę 
dą musialy prowadzić dalszą prace aż 
do dnia mistrzostw Polski które będą 
zarazem ostateczną eliminacja przed 
kobiece mi mistrzostwami świata. WZ. T.
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ZNOWU REROLLE 
wygrał francuski narodowy bieg 

naprzełaj.

STAR7Y ZNAJOMI Z CZECHOSŁOWACJI PODPISUJĄ KONTRAKTY NA WYSTĘP 
W POLSCE

Skrivanek, Ambroz i Ostrużnia k. trzej dawni reprezentanci boksu amatorskiego, walczyć beda 
dn. 16-go w Kr. Hucie jako zawodowcy z Wysockim. Kantorem i Ntesobskim.

PIERWSZY DZIEŃ W OBOZIE NA BIELANACH 
skupił niewszyslkie jeszcze lekkoatletki, które maja przygotowywać się do Igrzysk w Londy­
nie. Stoją: Kwaśniewska, Smetk ówna, Cejzikowa, Gottliebówna. trener Cejzik; siedzą: Plucl- 

kówna, Orzełówna, Wajsówna. Frajwaldówna, Nowacka i Sikorzanka.

Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości 1 mm. szerokości szpalty re d. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40.
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